
1



SPIS ZAWARTOŚCI, , (7 ' CY J
TE CZKI . .vr. f̂ ęyrł¥.̂ !P..............

...............................

1J1. Relacja k. 4 Si 3  /f - ̂  $

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora —

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora ,—-

II. Materiały uzupełniające relację k M  s . A - H

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora -— -

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r .------

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) M a

' S . / l - S l
III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 —

III./5. Inne V Ą, \ l J / \  -1

IV. Korespondencja

. 4 . ) . ...... ...... k ../Ir. 6

&). &.!?:. ̂.9M. fl/.c ....... fc.*. ./!/?... .-3,. A. 7 ̂  5

V. Nazwiskowe karty informacyjne li

VI. Fotografie

2



3



Tadeusz Zalewski ‘‘Hałęce", “Jur" 
ur.09,12 1901 r. we Włocławku 
sram, *orutS, ul. Broniewskiego 54

W S3HJŻBIE OJCZYZNY

Urodziłem się i wychowałem w środowisku o tradycjach patryiotycz- 

nyeh, Wielu moich przodków, nie wyłączając kobiet.brało czynny udział 

w życiu konspiracyjnym w czasie trwania zaborów. Mój pradziad Mikołaj 

Makary Leliwa Zalewski, aby pośpieszyć ojczyźnie w potrzebie* zrzucił 

zakonry habit i bił się w Powstaniu -listopadowym. Dąlitego całe moje 

życie, tak ściśle splecione z walką mojego narodu o wolność, zawsze 

rozumiałem jako naturalną kontynuację tradycji rodzinnych spełnia­

nie woli moich praeców jako zwykły i zarazem święty obowiązek.

Nie przypisuję sobie jakich szczególnych zasług w walce o wolność 

ojczyzny. Jeżeli jednak utrwalałem na piśmie szereg wydarzeń z moje­

go życia, czynię to z myślą o tych, którzy przyjdą. Pragną aby wie­

dzieli jak było, a pragnąc tego spełni Ina jeszcze jeden obowiązek 

tym razem tyć może wobec historii.

Jako 16 - letni chłopak w czerwcu 1917 roku wstąpiłem do (POW) 

Polskiej Organizacji Wojskowej, Należałem do okręgu kolskiego Ilia, 

6- go obwodu "B* Baonu Piechoty Ziemi Kaliskiej, Występowałem pod 

pseudonimem "Twariy”. Komendantem Okręgu kolskiego był chorąży Adam 

Borewi.cz ps. "Pepi", legionista późniejszy pułkownik autor książki 

"Powstanie warszawskie*. 11 listopada 1918 roku w Kole brałem udział 

w rozbrajaniu fłiemców.

W drugiej połowie listopada Batalion Ziemi Kaliskiej wyjechał do 

Jabłonnejf W lutym zostałem odkomenderowany do 8 pułku artylerii 

lekkiej w Rembertowie. W 1919 - 1920 r. w pułku artyleryjskim prze- 

szedełm front Litewsko - Białoruski z pobytem nad Dźwiną i Berezyną.4



W czasie odwrotu z nad Dźwiny 18,711 1920r. w szarży pod Grodnom
vcUJ

zostałehiranny. W lutym 1921 r. Mobilizowany, ale już w marcu 1922i 

powołany do odbycia dziewięciomiesięcznej służby i kursu w £  Dywi*^ 

z jonie Artylerii Konnej* (Sławny w bojach) i odbyłam ^ukrotnie ćwi**« 

czenia i manewry w I-ej Brygadzie kawalerii w I- Dywizjonie art. 

konnej. Za wzorową służbę zostałem wyróżniony dyplomem przez Dowóds 

Brygady &en, &yrg. Wróblewskiego w Warszawie dnia 10 kwietnia 

1929 t • Bo manewrach otrzymałem stopień p,Por. W 19313% ukońcsy- 

łem Instytut Sztuki Stosowanej - Wydział Architektury Wnętrz.

W sierpniu 1959 r* został on zmobilizowany. Przydzielono mnie Jako 

Strzelca wyborowego do Kompanii *S* przy DOK 7III.

W kampanii wrześniowej walczyłem na polach bitewnych nad Bzurą 

dowodząc plutonem. Po klęsce armii "Pomorze* i "Poznań" walctyłem 

jeszcze w obronie Warszawy i tam w okolicy Oytadeli zostałem ranny 

25 września 1939 r* Następnie wzięto mnie do niewoli i umieszczo­

no w obozie jenieckim w Działdowie. W listopadzie 1939 r. uciekłem 

z obozu i pod przybranym nazwiskiem legitymując się fałszywą metry* 

ką dotarłem do Aleksandrowa Kuj.w którym oczekiwała na mnie rodzi­

na.

Już od pierwszych miesięcy okupacji sprzeciw i opór wobec hitlerow­

ców przyjął formę zorganizowaną. Powstaje Związek Walki Zbrojnej.

W skład Inspektoratu włocławskiego wchodzą obwody? włocławski, 

nieszawski, lipnowski. Organizatorem tego inspektoratu był Józef 

Olszewski vel Andrzej Zdanowicz, także późniejszy organizator In­

spektoratu Wybrzeże, aresztowany- przez gestapo w Gdyni,w paździer­

niku 1942 roku odebrał sobie życie).

Kryptonim Inspektoratu włocławskiego brzmiał "Ogrody", Na początk 

v ̂  roku 1940 Józef Olszewski ps. Andrzej po spotkaniu ze m ą  w Ale­

ksandrowie Kuj. przydziela mi funkcję szefa wywiadu i oficera do 

zleceń specjalnych na obwód "Jerzy”, tak brzmi kryptonim powiatu5



ni e szaw sk i ego. Punkt kontaktowy ustaliliśmy u “Wierzby1* Zygmunta 

^Białkowskiego prowadzącego drogerię w Aleksandrowie - Kuj,

Styczeń 1940 r, pierwszy chrzest bojowy, fla granicy ówczesnej w 

Kutnie podczas przesiadania z pociągu bydgoskiego na pociąg warszaw 

ski celnicy hitlerowscy przeprowadzali rewizje u pasażerów, Ja prze - 

chodziłem rewizję szczególnie dokładną, rozbierano tonie jak rekruta 

przed komisją poborową, sprawdzano zaszewki w ubraniu* bieliśnie, 

krawacie, sprawdzano buty, czesano włosy, stosowano przysiady, któ­

re teft nie dały oczekiwanego efektu* Niektóre częlci garderoby prze 

glądano wielokrotnie, chwila przerwy —  obserwacja ciała i oczu de­

likwenta, Po ostatnim zapytaniu gestapowca co przewożę kazano mi 

się ubieraó powoli. Wyprawa ta udała się - buty, a raczej cienkie 

podeszwy nie zawiodły. Na ul, Kopernika nr 24 w Warszawie szyfr 

był złożony w skrzynce przerzutu poczty podziemnej, Po powrocie 

z Warszawy zdałem rapofct "Andrzejowi”. Materiały dostarczane Andrze­

jowi miały charakter różnorodny. Informowały o rozmieszczaniu jed­

no ste^fojokowych okupanta, ich uzbrojeniu o' policji, żandarmerii 

i gestapo. Podległy t&i wywiad zbierał także materiały o organizowa­

nych urzędach 1 ich personalnych obsadach. Były to więc informacje 

różnorodne, często tylko fragmentaryczne, zawsze jednak bardzo eenn< 

W kwietniu 1940r jeden z pierwszych meldunków dotyczył aresztowania 

u r  n,itka" - Kazimierza Widłaazewskiego mojego współpracownika. Inne 

skrupulatnie podawały pierwsze ofiary terroru aresztowanych i roz- 

trzelanych naucuycieli, księży iloaó wysiedlonych rodzin. ueszcze 

inne zawierały dokładnie dane o miejscach egzekucji już wówczas 

ukrywanych przez okupanta* Od wiosny 1941r« kiedy Niemcy przygoto­

wywali się do inwazji na ZSBil, przez podległy mi obwód przejeżdża­

ły ogromne ilości pociągów wiozące na wschód sprzęt wojskowy.

0 tych transportach także zbierano wszelkie możliwe informacje. 

Szczególnie dużo czasu i uwagi poświęcił wywiad budowanemu w Serocz*
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kach lotnisku, szkołom żandarmerii i policji w Aleksandrowie - Kuj,

• tutaj chodziło o ustalenie ilości przeszkolonych, którzy "brali 

udział w bitwach z partyzantami w Borach Tucholskich pacyfikacji ca­

łych obszaru kraju, a potem w stłumieniu powstania warszawskiego.

Z dużą dokładnością ustalono stany obwodowe tych jednostek, ich 

rodzaj uzbrojenia i stan personalny. Poznano także nazwiska wszys­

tkich ważniejszych dowód zców. W Ciechocinku w sanatoriach zamienio­

nych na szpitale dla rannych żołnierzy wermachtu* wywiad miał stałe 

“wejścia”. Stąd dokładnie wiedziano gdzie i jakie jednostki walczą, 

ich etany liczbowe, uzbrojenie itp*

Zaczęły się pierwsze aresztowania członków ZWZ, a potem AK w obwodzie

l/t/*' Kazimierz tfidłaszewski, Duszyński, Jakubowicz). W lecie i je sienią 

1943 roku doszło do ujęcia przez gestapo człowych działaczy AK obwo-

1/ du nieszawsklego (mjr Zygmunt Krysiak ścięty na gilotynie w Poznaniu, 

^kpt. Bolesław Jarosiński, por. Szmytkowski, ppr. Sariecimski, ks Grae 

Aresztowania zdziesiątkowały także podziemie aa^lau^rtegg Inspekto­

ratu włocławskiego, nieszawskiego. M.in. aresztowano mjr Floriana 

(✓Sokołowski ego - komendanta Inspektoratu), Ł'e wydarzenia spowodowały 

okresowe rozbicie działalności podziemia i zerwania kontaktów obwo­

du nieczawskiego z Inspektoratem włocławskim.

W latach 1939 - 45 w wyniku aresztowań pojedyńczrch i grupowych 

złożyli swe życie ojczyźnie w ofierze* w,1943 r z placówki nieszaw- 

skiej 32 osoby - spalone w Radogoszczy, jg placówki Dobre areszto­

wano 38 osób (kilka ocalało),

^ ^?aemi4oki .iotr Jerzy komendant placówki nleszawskiej zamordowany
U

w Gegtapo we Włocławku 1942" roku.

p,por. G-orgolewski zamordowany w 1945 r. komendant Regionu Piotrków
7
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1/ Przytulski wWałyM zginął w akcji 20. IV 1943 r.

Grabarczyk Stanisław zamordowany w Mathausen 25,09 1944r.

V Gruzę Józef n w Dachau 1941r.

u Kamiński Kazimierz n n 1940r.

 ̂ Kopeć Józef H w Gussen 16.12 1941r.

-•J Królikowski Włodzimierz m m 02.10 1940r,

- Pawłowski Lucjan M w Oraninburgu 04,05 1940r.

Rączka Józef n w Gros Rosen 0 7 , 1 0 1944r.

w Samborski Józef n w Gussen 18,09 1941P.

/Święcicki Leon n w Dachau 1940r.

Woźniak Stanisław » w Gussen 30.09 1941r.

Kułakowski Lucjan « w Dachau

Augustyniak Józef zginął 26.10 1941r.

' Gaszerski Zygmunt / « 1941r.

Gembicki Marian * 1940r.

Mgr Szczygłowski Wojciech Adam z Włocławka zamordowany

w Radogoszczy 1945r.

i/ Dr Englert z Włocławka zamorodowany w Ralogoszczy 1945r.

Lista ofiar jest nie pełna

"Niezapominajka"

"śfiaty"

Aresztowani nauczyciele pow, 

i Rybicki Stanisław 

Gruza Franciszek 

' Bruzda Władysław

V Lisiak Lesław 

k ł o d z i e  jczyk Ecfyard 

1 Przybylski Stanisław 

l Przybylski Zdzisław

^ Albrecht -Łucjan

v Albrecht Zygmunt
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vKozak Franciszek

Bartosik Zygmunt 

Kulikowski Władysław 

Wonorski Roman 

Kruszyński

Downar Włodzimierz 

Zbikowski Stanisław 

Grabarczyk Stanisław 

'/Gruz5/ <Ł  Józef 

v Karpiński Karol 

^Pilewski Bolesław 

J Szarafinowicz Władysław 

'/Święcicki Leon 

Swiątkiewicz Leon 

l/Wo iniak o tani sław 

VWro;iski Stefan 

Ks Wieczorek Jan prefekt

V Kg Wysocki Antoni prefekt

Zborowski Marian

zamordowany w %tcha®en w 1941r.

" w Dachau w 1941r

zg/nął

• w 1939r.

" z&iordowany w 1944r,

* "w Dachau 1940r«

w Gussen 1941r. 

w Dachau 1940r.n

«

zginął

w Daahau 1944r. 

w Ge8tapo 1939r*

1939r.

Z Dekanatu nieszawskiego zginęło 15 księży i 5 ks# zakonnych.

W dniu 30 p a ź d z i e r n i k a  lub 1 listopada 1939r. rozstrzelano w 

Piotrkowie ^uj. pow, jedenastu księży katolickich ra.in.

ks. ^ołowrocki z Mąftysrayaai Poitrkowa 

ks. Pietkiewicz z Mąko szyna 

ks. Babo tek z Broni szewa

ks. Mikołajczyk z Sadlna 

ks. Wolski

ks. Nowakowski i wielu innych

9



W lutym 1943r. nawiązałem kontakt z Inspektoratem AK w Toruniu.

3potkałeś się z kpt, Sylwanem Stankiewiczem (ps. Mogiła^ Butler) 

i przedstawiłem sytuację podziemia na terenie obwodu nieszawskiego. 

^yło tara większe grono osób. Po dyskusji inspektor, a późniejszy 

komendant -todfełeę$gu Południowo-Wschodniego inż. Bronisław Pietkiewic 

(ps. Wiktwr, Krzysztof, Żbik)* mianował mnie komendantem Rejonu 

aleksandrowskiego. Jako pierwszą rzecz ustaliliśmy kryptonimy tego 

rejonu, dostał on kryptonim *Azalia4* Przy końcu spotkania kpt. "Mo­

giła" wręczył mi tekst przysięgi żołnierzy podziemia, którzy brzmiał 

Przysięgam narodowi polskiemu być posłusznym organizacji wojskowej, 

brać bezkompromisowy udZiał w walce s okupantem hitlerowskim w sze­

regach organizacji wojskowej, dochować tajemnicy 1 wŁlczyć. aż do 

zwycięstwa, gąk mi dopomóż Bóg",

Rejon Aleksandrowa z przyległymi doń wioskami, podzielone na dziel­

nice, dzielnice na bloki (blok miał obejmować kilka domów)* Punkcje 

kierownicze przydzielałem najczyściej byłym wojskowym, którzy skła­

dali przysięgę (były wypadki uroczystego jej złożenia w Bazylice 

j w. Jana w Toruniu)*

Tak się przedstawiał podział funkcji: wyłącznie ze szkoleniem pod­

oddziałów i drużyn sanitarnych AK*

Komendanci dzielnic i oficerowie wydzielonych rejonów:

V  p,pffr"Brzoza" Eligiusz Baran0wski - dzielnica śródmieście

✓ p.po^Burza" Dybowski " połdn. wschodnia 

(późniejszy komdt* rejonu aleksandrowskiego)

^ pochor: Jan Bakalarczyk ' • półn*wschodnia

Komendanci bloków

\J sierż. Swierczyna Laskowski 

" Bartczak 

kpr* Sarnecki

10
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l/kapr, Z* Białkowski pracownik kwatermistrzostwa,

\J 9 , sierż, A, Solarski 

\J pchr, sierż, Bolewicki wywiad 

Dowódcy plutonów*

Vp,pc?r. “Beczka" Franciszek Jarlidaki - oficer szkoleniowy 

|J plut. Franciszek Szufarski dowódca plutonu,

\J plut, Orzchowski • "

\J poćhhor.plut, Jan Xowalcsyńgki" "

\J podchor.p.por, Lewandowski " “ + wywiad

\^p,por, Czesław lolitowski kwatermistrz 

v/por. dr Adam "larlicz szof służby sanitarnej,

^ por, ppłk, dr Franciszek Narożny szaf szkolenia sanitarnego 

p,por. ”Grom" - szef wywiadu. $ faciu

Moje bezyoarednia kontakty z dowództwem w 1’oruuiu odbywały się 

dwa razy w miesiącu. Ponadto (kontaktowałem 3ię przez kurierów 

ffTąiyn|,ł (B,Zalewską), bądi przez 

“Kuimę" (Kuźmińskiego),

\dministracy j nypod z iał kraju jakiego dokonał okupant utrudniał swo­

bodę poruszania się. Wymagane przepustki dla kurierów zdobywali 

urzędnicy niemieckich urzędów w Aleksandrowie jak A,Burzyńska i 

J, Bolt,

W marcu 1944 r, po złożeniu raportu z dwunastomiesięcznej pracy 

w Rejonie "Azalia" zostałem podany do awansu na stopień porucznika 

i równocześnie mianowany komendantem obwodu nieszawskiego o krypto­

nimie "Niezapominajka,", "Kwiaty”, Obwodem tym kierowałem do 22 

stycznia 1945 roku,

W roku 1944 w obwodzie "Niezapominajka", "Kwiaty” powstały nowe

placówki.

11
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Wymienię teraz ważniejsze, zapamiętane akcje w obwodzie nieszawskim 

Obwód Nieszawa - "Kwiaty"

- w listopadzie 1940 roku dokonano zamachu na powiatowego komendant* 

Gestapo Leo Pafine w Aleksandrowie - Kuj, (nie udany).

V W akcji brali udział: Jan fturzawa, Zbigniew Stankiewicz, Eligiusz 

\J Baranowski* Franciszek Jarliński i Tadeusz Zalewski.

- w lipcu 1943 roku pod wsią Święte pow.nieszawski został zlikwido- 

v wany żandarm. W acji brali udział t Władysław Siewierski, Bligiu

Baranowski i Tadeusz Zalewsci. Za. wykrycie sprawców zamachu Niem­

cy wyznaczyli nagrodę 10.000 marek.

- 20 kwietnia 1943 r. został zlikwidowany na moście w Toruniu samo­

chód z dwoma oficerami - kpt.Bischof, d-ca. kompanii zmotoryzowa­

nej żandarmerii i por. Weling ;d-ca kompanii iizkoły policyjnej 

(obydwie jednostki stacjonowały w Aleksandrowie-Kuj,) i dwoma 

podoficerami jadącymi z Aleksandrowa przez Toruń do borów tuchol­

skich. Akcję przygotowywał i dowodził "Jur", "Nałęcz" - Tf Zalewski

Odział brali* "Aloś" - adept Szkoły policyjnej i ps. "Mały" Przy- 

/ tulski. Oficerowie, którzy zginęli byli delegowani w bory tuchol­

skie, gdyż odbywały się tam bitwy z partyzantami.

- w styczniu 1945 r. bytf zlikwidowani w Aleksandrowie -Kuj, zas­

tępca komendanta gestapo Dalman, rzecznik setek wyroków śmierci 

Polaków, jeńców polskich i rafeieckieh. W tym samym czasie zlikwi-
U
. dowani zostali konf> denci Gestapo z Nieszawy - Piprowie - syn 

i matkapraz sołtys Tober ze Służewa,

- 18 stycznia 1945 r. zlikwidowany został posterunek Gestapo w

Aleksandrowie - Kuj. zamykający bramy placu sportowego. Na placu

tym zgromadzono Polaków. Według sprawdzonych wiadomości ludność

ta miała być wymordowana przez hitlerowców w chwili odwrotu Niem«

ców z Aleksandrowa. Po likwidacji posterunku ludność polska chył<

5/ kiem opuściła plac sportowy* W akcji brali udział Eligiusz Bara^- 

/ nowski, Zbigniew Stankiewicz, Tadeusz Zalewski, Bolesława Zalew­
ska "Tą$yna", która miała pierwsze kontakty z gestapowcem12
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Dalraanera w październiku 1939r. i ujawniła jego ciążkie zbrodnie, re­

jestrując je przez parę lat. Z ramienia zajmowanego stanowiska wspom­

niane akcje opracowałem i zrealizowałem.

Pyły też wykonywane sabotaże gospodarcze:^

-w 1943 i 44 roku wykolejenie trzech pociągów na trasie* Dobre - Niesz 

wa,

- 1944r. wykolejenie pociągu ze sprzętem Werakhtu obok tartaku we 

Włocławku,

- 1943 r marzec - pracowałem w firmie niemieckiej w Ciechocinku tam 

sabotowałem sprzęt produk^^n^-dla potrzeb Wermachtu,

- w lipcu 1943 r. byłem zatrudniony w przedsiębiorstwieWtnger we 

Włocławku, sabotowałem oleje smarownicze do maszyn, w wyniku czego 

miały przestoje parotygodniowe,

• indywidualnych sabotaży dokonywali członkowie podziemia dużo, gdyż 

każdego wiązała przysięga - walka z wrogie® na każdjn odcinku.

Zorganizowany wywiad osiągnął swój cel. Aresztowani w 1940 roku w

(/'Aleksandrowie - Kuj, Zbigniew Kaczkowski i Zbigniew Jankowski zostali 

uwolnieni z więzienia aleksandrowskiego. W akcji udział brała "Serwus1 

S.Kemnitz, która jako współpracowniczka również uratowała z obozu zagl
\ i
J«df Stthof Kazimierza Ry3ia, Wacława Kudlińskiego, Antoniego Kozłow­

skiego, Wymienieni aresztowani byli z Aleksandrówia—^uj, w 1940r.

• w 1940 roku akcja włamania do magazynów NSV w Aleksandrowie - Kuj, 

gdzie zdobyta odzież przeznaczona została do sierocińca tego mias­

ta. Władania dokonała B.Zalewska "fążyna"#a ubezpieczał "Jur? I, 

Zalewski.

W moim obwodzie działała Wojskowa Służba Kobiet. Najaktywniejszymi 

działaczkami były*

mgr "Maria", "Izabela" .taciorek— Basińska - komendantka Obwodu "Nie­

zapominajka", "Kwiaty",

13



i Maria Kisielewska - drużynowa łączniczka,

' Maria Dybowska -

'i Kruszyna Dybowska - 

"Izabella”
f' r*

1 Seweryna Kemnitz "Serwus"

v Bolesława Zalewska "Tążyna" - wywiad 1 kurier i organizator

tajnego nauczania,

M Zofia Kobus - Inatyruktor wyszkolenia sanitarnego,

v Jadwiga Łostniewska • pracownik apteki
e

Opiszę teraz działalność sekcji opieki społecznej

*a początku 1943 roku Okręgowy Delegat Rządu Franciszek 

Rochowiak ps* "Zaklicki" nawiązać kontakt ze mną poprzez kpt* 

Sylwana Stankiewicza z -Torunia* Wkrótce poznaję w Toruniu Rocho- 

wiaka, który po porozumieniu wręczył mi 10*000 marek na potrzeby 

opieki społecznej* Wyclz/alten bardzo aktywnie pracował do 22 

stycznia 1945 r* Ciężar pracy opieki społecznej podzieliłem na 

kobiety "wojskowej służby kobiet" /WSK/* Były one predysponowane 

najlepiej do ich charakteru* Konieczność częstego i jawnego kon­

taktowania się z tymi ossduanl samymi ludźmi, łatwiej uchodziły 

uwadze okupanta jeśli robiły to kobiety, a nie męę«£zyinl*

1 Aleksandrowie Kuj* mieściła się Powiatowa Opieka Społeczna 

na obwód nieszawki* Kierowniczką grupy była Krystyna Basińska 

ps* "Izabella", "Krystyna", skarbniczką Bolesława Zalewska pa*
f  r ■*- **•

"Tążyna"* Postanowiono udzielać rodzinom poległych więźniów oraz 

aresztowanych pomoc, tzw* osobom spalonym, a także tym rodzinom, 

dla których pomoc była niezbędna* Po pewnym czasie objęto także 

opieką dwa sierocińce i dom starców w Walentynowle obecna gm.Za- 

krzewo* Zaczęto pomagać więźniom obozów 1 jeńcom wojennym* 

Pieniądze dowozili najczęściej "Skrzat" - J* Sliwoski i kpt* S* 

Stankiewicz a Torunia* Zapomogi miesięczne wypłacane rodzinom wy­

nosiły od 100 - 200 aarek*

tajne nauczanie, 

tajne nauczanie
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Udzielano zapomóg specjalnych np* * wypadku zgonu* la terenie ob­

wodu nieezawskiego « latach 1943 • 1944 korzystało a pomocy opieki 

społeoznej 148 polskich rodzin* Ogółem objęto opieką ponad 500 

osób* wśród dokumentów zachowała si§ tylko Jedna lista nazwisk 

52 rodziny zamieszkałe w Aleksandrowie * Kuj* Zapomogi pieniężne 

były pierwszą formą pomocy jakiej zaczęto udzielać w początkach

1943 roku* « krótce pojawiły się inne trudniejsze w realizacji 

zadania, narażające bardziej na niebezpieczeństwo tych wszystkich 

którzy pomocy udzielali* Pociągnęło to za sobą konieczność doko­

nania pracy konspiracyjnej * Wielce znaczącą była pomoc w postaci 

leków* Niemcy z każdym miesiącem w miarę ponoszonych porażek na 

frontach, a potem klęsk, ograniczali ieh dostarczanie do aptek*

Mimo tych trudności opieka społeczna zdobywała lekarstwa. Często 

pracownicy aptCk byli współpracownikami wydziału opieki* Otrzymy­

wali oni pieniądze na pokrycie wartości bezpłatnie wydawanych le­

ków* Odpowiedzialną osobą za ten odcinek pracy była Jadwiga Ulew- 

ska-Leśniewska* Osobny rozdział w udzielaniu pomocy to żywność * 

Przydzielano systemem kartkowym, zapewniało to minimum do żyda. 

Zdobywanie żywności drogą nielegalną jak wiadomo było niebezpiecz­

ne i poprośtu niemożliwe a powodu jej ogólnego braku* Sztuka zdo­

bywania większej ilftśćl mąki i cukru udawała się tylko Eligiuszo­

wi Baranowskiemu ps*"Brzoza”*Po pewnym czasie opieka społeczna 

znalazła inną drogę* W Stadeferwaltung /Zarząd Miejski/ w Aleksandr

l wie- Kuj. pracowała Anna Burzyńska i Józef fiolt, a w Lesadratsamcle 

\//Starostwo/ Maria Wismur, Maria Pankrae, Paczkowska i Stawska*

Osoby w/w organizowały bardzo skomplikowane akcje - systematycznego 

wykradania kartek żywnościowych z sejfu i fałszowania całej dokumea 

tacji* Zdarzyło się, że tą drogą zdobyto kartki na odzież*
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- 13

Otrzymały Je dzieci polskie. Były to sieroty, kt£re pozostały ,
Ą̂ l-t̂ CseiiA,dL\/oU it UCu(-

pod ppieką zakonnicy siostry Elwiry w sierocIncuVrTym sierotom 

udzielała wszechstronnej pomocy do końca wojny B. Zalewska ps* 

"Tążyna". Wydział Opieki Społeoznej poprzez swoich ludzi pozwolił 

przetrwać w n g f  wojnę starcom zajmującym dom w Walentynowie 

obecna gffl* Zakrzewo* Domem starców opiekowały się siostry zakonne*, 

a przełożoną była Maria Wwring. niezależnie od dotaeji administra­

cji niemieckiej, opieka społeczna na pow* nieszawski doręczyła sios 

trze Karli Wering ad 1600 - 200# marek miesięcznie na potrzeby 

polskich starców* Wspomniano wyżej, że udzielono także pomocy Jeń­

com i więźniom obozów koncentracyjnych* Związane to było przede 

wszystkim z wysyłaniem dużej ilości paczek z żywnością W llwffiraic 

podejrzenia najróżniejszego rodzaju konfidentów niemieckich*

Opieka społeczna miała wśród pracowników urzędów pocztowych 

polaków sympatyzujących z działalnością podziemia, którzy aby 

zmniejszyć podejrzenia liemców , opracowali specjalny system wy­

syłania paczek np* rozwożono paczki po całym powiecie i wysyłano 

Je do poszczególnych adresatów prawie za każdym razem a innego 

urzędu pocztowego* W Jednym Jednak wypadku do dzisiejszego dnia
frrurm Ba/

nie udało mi się ustalić xaxxx$ge polecenie wojewody Franciszki: 

Roohowiaka dowoziłem co miesiąc wysoką zapomogę pieniężną od 

300 do 400 marek* Jadąc do Sieszawy udawałem się nad Wisłę do domu 

pewnego rybaka* Ma strychu ktśś mieszkał, pieniądze odbierała 

młoda kobieta* Kiedyś F* Rochowiak wręczał mi zapomogę comiesię­

czną z funduszu specjalnego, oświadczając, że otrzymuje te pie­

niądze osoba niezwykle postawiona w polskim podziemiu*

Każdy dzień nasilającego się terroru okupanta przynióaŁł nowe 

ofiary* Pozostały bez środków do życia kobiety, których mężowie 

nie powrócili z wojny lub zostali aresztowani*
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Starcy sswj żywot spędzali w strachu i głodzie. Okręgewahelegatura

Rrządu powołała więc Wydział Opieki Społecznej# Uczestniczyli w 

l/w nim m.in. kpt. Sylwan Stankiewicz, red. Mieczysław Bagiński, 

t, Piotr Ja^wiecki, kpt. inż. Bronisław Pietkiewicz, późniejszy ko­

mendant podokręgu Południowo- Wschodniego AK działacz Okr Delega­

tury fiządu - konspiracyjnego orgazm administracyjnego. Zebranie 

^odbyło się w mieszkaniu Ludwika Po niaszka przy ul. Krasińskiego 

nr 128 wiosną 1941 r.. Przewodniczył tema zebraniu rranciszek 

Rochowiak ps. "ZAKLICKI" odznaczony srebrem Krzyżem Zasługi z 

Mieczami inocjator przedstwionych poywżej poczynanń Okręgowej 

Delegatury Rządu "ZATOKA", który nie chc%c ujawnić nazwiska współ­

towarzyszy walki wybrał dobrowolną śmierć w celi Gestapo przy ul. 

bydgoskiej nr 39 w dniu 22 listopada 1944 roku.

l
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Obwód "NIEZAPOMINAJKA*, "KtflATY" 

stan żołnierzy na dzień 30.12 1944 roku

5 - plutonów pełnych,

7 • * niepełnych

5 • drużyn sanitarnych — kobiety* żołnierze pracowały w  opiece 

społecznej i w tajnym nauczaniu, liczba ich przekraczała 

50 osób.

Uzbrojenie

35 karabinów z 1939 r.

7 pistoletów aaszynowych,

18 pistoletów 

60 granatów 

3.500 szt. aminicji

2 odbiorniki rauio^e

Materiały sanitarne

3 komplety instrumentów chirurgicznych,

8 szt. noszy sanitarnych,

5 kg Jodyny w stanie stałym,

1000 szt. plastrów 

4000 * bandaży 

50 kg waty,

150 * ligniny 

1400 szt i zastrzyków 

60 * strzykaweK 

400 * igieł 

20 w apteczek połowych

2 bele płótna białego

1 kg JGarby czerwonej 20



600 przepasek białoczerwonych ze znakiem AK,

sygnalizacja lotnicza, prostokąty płótna białego 2 szt, 500 x 100 cm

2 * 250 x 100 cm

4 latarnie z kominkami*
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Tadeusz 2alewsski 'Ya&ycs” n3torn 
ur* 9*12*1901 r. »e ^łocłasaku 
aas* iorufi ul* OtmAmakte^ 54 cu4

ytjj 4%

W SŁUŻBIL 0JC2y^¥

arodsi eta ols i ssyehoęiałea » środowloisu o trad,yc jaota. patriotyca- 
s$eh* t.lelu raoich prsodkdta# M e  isyłąeaająe kobiet bstiło aappgr udaia;

ttl alf • Fcwtnnln listopado«yo# filakgo całe moje £yciet tak fol* 

ils apleolone s fiolką aajtgp aaredtł a eolsość# eases* rosuoiałeia 
jak© naturalną kontynuae;]^ tradycji rodainnyoh opeajiioaio woli rasich 

prć|*oje<5« jako assykły 1 saroaem światy obot iąsek* Hie prsyplauj§ 
sobie jakich aacaogólnych &aaług « salce o nolaość ojcayany*

Jeśli jednak utroalałera na plamie asereo ©ydaraed a mojego życiu# 
cayni« to z ayślą o tyehę którzy parayjdą* ^ragne aby wiedzieli jak 

było* a joragoąc tego apełaiam jesacae jeden obowiązek tya roaea 

być so&e apbsc historii.

Jako 16 • letni ohłopak « caerwott 1917 roku wstąpił ora do K M «  

la ie & a łe m  do O k rę g u  Kiolekiago Ilia, 6-go obsaodu * B W Bacami Piecho* 

ty aiaiii Kaliakicj* ;Tygtf po»n£ea- pod paoudouiaea "Traardy"* 

Kofaaadantaa Okręgu Solski ego był chprą&y M i m  loro^ica ps# **Pepi% 
legionista pdźaiejssy pułkoanik autor książki Foestanie ©arssassakie.

11 lifttopa&i 1918 roku w Kole brałeś a & i a ł  ® raferajaniu nieaoiSr** 

f drugiej połowie listopada Batalion bierni Kaliskiej wyjechał de 
Jabłonnoj« . lutym 1919t m>;u zostało® odkoaendcrooany do 8 pułku 
artylerii lekkkiej o Rsaberto^io* w pułku artyleryjski® praossedłera 

franft i i l l M M & a M B l i  8 aielociiesl. oanya pobyt g o  nad Mminą i 
a e re a y n q *  S a st «  caaaie odwrotu e  n ad  f c ź s in y  9  ssarży pod Srodna® 

sootałe© ranny* * latys 19^1 zdarjobillsoętóny* ale jut w  marcu 192?* 

poooiaay do odbycia daiesivcloiaiosii?carsej eeuźfcy m v  4 Dysisjonia 

/artylerii Konnej*

S sierpniu 1939 roku aootałaa ssobilisowany* i>rsydsielcno onie 

jako atraelca wyborosieoo do fśotapanii *&n prsy £XMC VIII.
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vv/
V kampanii wrześniowej alcsyłea aa polach bitewnych. sad Bzurą 

dowodząc plutonom* Po kl«ooe armii !̂ « w r a e ni "Poznań" walczy- 

łom jeszcze * onronle farezawy i tam « okolicy Cytadeli zasta­

łem raimy 25 rarae&iia 19393?. Kac tę pnie osie to fmie do niewoli 

1 uraleaso&ono w obozie jeniecki® « Działdowie. V listopadzie

1939 roku uciekłam a obozu i pod przybranym nazwlaki*i le^ity- 

mując siyfałsżywą metryką dotarłam do Aleksandrowa KUj. w któ­

rym oczekiwała mnie rodzina*

Już od pierwszych mlesl^oy okupacji sprzeciw i opór wobeo 

hitlerowców przyjął ftmas aogganiaowaną. Powstaje aiwgzak Walki 

Zbrojnej. W gfeład Inspektoratu atocławaklągo wefc>dzą obwodyt 

włocławski^ , nleozasakl 1 llpnoaokl . Organizatorem togo inspe­

ktoratu był Jóaef frlszewsicl wel Andraej adanorclcz. także później- 

esy organizator Inspektoratu ftybrzeże /aresztowany przez gestapo

o Gydnl w październiku 1942 r. odberał aobie życie/.

Kryptonim Inspektoratu włocławskiego brzalał "Ogrody n. Ba począ- 

tku roku 1940 Józef Olnmwwirf /ps.Andrzej/ po spotkania we ona 
w Aleksandrowie Kujawsklo praydalela ai funkcję szeiTa wywiadu 

na obwód "Jer#y", tak braai kryptonla powiatu nlooaawsklo&o.

Pankt kontaktowy ustaliliśmy a  "Wierzby* gygnmta w**>v**-8ki«g» 

prowadzącego drogertg w Alekaandrouie-J&uj. Materiały dostarczane 

"Andrzejowi" a&Ały charakter różnorodny. Inforiaooały o roaraiesz- 
czaniu jednostek wojskowych okupanta,ich uzbrojeniu, o poliojl

• żandarmerii i gestapo. Podległy al wywiad zbierał także mate- 

riały o organizowanych Urzędach* i ich personalnych obsadach.

Były to więc informacje różnorodne, czvsto tylko frogantaryczne, 

zamsze jednak bardzo cenne* Jeden z pierwszych meldunków daetocr— 

aspfc dotyczył oreoztowonla "Witka” — Kazimierza widłaazewakiego 

mojego współpracownika. Inne skrupulatnie podawały pierwsze ofla* 

ry terroru aresztowanych i rozstrzelanych nauczycieli, księży 

ilość wysiedlonych rodzin. Jeszcze inno zawierały dane

0 miejscach egzekucji już wówczas ukrywających przez okupanta.

Od wiosny 1941 roku, kiedy nicsacy przygotowywali silt do inwazji 

na ZSRR, przez podległy mi obwód przejeżdżały ogromne ilości 

pociągów wiążące no wschód sprzęt wojskowy. 0 tych transportach 

także zbierano — w l H n  możliwe infosmaoje. ^zczególnlo dużo

1 uwagi poświecił wywiad bii<1ow«neian w Serocskach lotniska, szkole 

żandarmerii i policji w Alefceandrowio-Aij.
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tutaj chodziło o ustalenie ilouci praooakolonyoh, którzy brali j

ućziaS c bltsach a pCLrtyerataol w ^ r a o h  Tucholskich, w pacyfika­

cji całych obrsweń® krr^u, a potem w atłunieniu £owatanla waraaa- 
wakiego# Z dużą dokładnością uotr.lono o tany osobowo tych jocinoo- 
tek ich rodsaj uabrojonia i stan personalny, poznano także nsawia*

ka inazyotkich ważniejszych dotsóaścdte # W Cioohocinku w oanatoriacł

acaai aniony c& na aapitalo dla rŁinnyełł żołnierzy weroahiu, wywiad 

niał otał© "wejścia*# Itąć dokładnie wiedziono gdzie 1 jakie jod- 
aoatki walosą, ich etany liczbowe, usbrojcrJo itp#

Zaczęły aij pierwsze iirocatowania esłonków Z\&9 a potea AK a 
obwodnic JZU&f* Są picrncae ofiary aeaecaone przez gestapo • *» 
ebaaurach /Aurelio 1Jlchulcka,ftcztoiers ,.idłauae?.akif Luaayńeki, 

Jalrabowica/# W locie 1 jocieni 1943 rolni dosało do uj^oia praea 

goettpe czołouych daiałnozy AK obwodu uicoaawofcioco /njęfcygoun* 
itrybiok, 'op̂ ak«SS'1Qolooło.«! JcKWiiiisIdL, por* i.>snytkow ki, ppr# 

Uariecinaki, ks# flNtifr Arooctowanla adaieoiątlBMły także pod- 
zieule Iuo;>«ktoratu włocławskiego /M#in* urecatow&no ojr Floriana 
Sokołowskiego - koac&danta Inspektoratu/. wydarzania spowodo­

wały okretio-io rozbicie działalności podaiem a i serwania kontak­

tów ©Ł sodu ff&oiMnMtidlogo s Inspektoratem włooławekim#
8  lutym 1 9 4 3  r *  nawiązałem kontakt a Inspektoratem a K  w  Toruniu, 

Spotkałem olg a kpt# sylganca iitsnkiowlcaen /pc#joglła, butler/ 

i przedstawiłem sytuację podziemia na toraaie obwodu ^areaawikio- 

go. Było «iffcoae tatt grono osdb# iJo dyokuoji inspektor, a pói- 

niejsay fcmdt# Podokrygu :ja*Udnloao-;acłtfłdniego irei.Jroniuąnw 

PietkioJiioa /pa* ̂ iktor, iirsysztof, ^bi|£/, mianował mnie komenda­

nt a  Rejonu Aleksandrowskiego# Jako rzecz piarwaaą ustaliliśmy 

kryptonimy iiojonu* kfcdrego kafrudantea aostołsa, dostał aa kryp­

tonim nAftalia*« 2rzy feouca spotkania kpt# nilogiłart wrwozył ai 

tekst; praysi^gi żołnlaray podziu,aia, ktśray braaiał1 ',Preysi§safli 

narodowi polakiem fry4 poałuoanym orgianlaaojt wojskowej* brać 

bezkompromisowy udział w walce a okupanta hitlerowskim wczero­

gach organizacji wojskowej* dooaowoe tajotmloy i walasyć,aż do 

awycitstwa# Tak ai dopomóc &&&”•
Rejon Aleksandrowa a prayler&ymi dod wiersknai, podzielono na 

daielnice, dzielnica na blćki /blok niał obejmować kilka domów/

/funkcjo klorownicne przydzielni on najczyściej byłym wojskowym, 

ktdrsy okładali preycUg§ /były wypadki urooayatgoo jej ałoźenia
1 basylioe da# Jono w Toruniu/#%
Tak siv» przodctaeiał podaiał funkcji*
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iwiiifri toiolnlo 1 ofooarowle tąyągjglonyofa rejotadw*

p#pr n&?wman Uligiuaa aosraDOosicl - daioLaioa ar&kjigaoi©

,, "' Dybo»ekl * * pflł*i«o»Bhotoła

/p&ialejBay łm&U Ue^ouu alefcaaadrooakiega/ 
polahflr, - M i M l i  iŚNMtfttMfti*

blokÓ\3

aiarfc* iJi*isrc»s»a l̂ aofesmukt*

• Bartosa!** 
tepr. T&mecki*

teim-t L.MrAfaattBł; J|JL ♦ BM^OaBlk &SEl!fe»-92ialSteEMD$J%Sto*

I$p M t  stwft# A aolareki
•.. i i *;• oicrvic; i + \nmtitv •

ągaś!aa.j?łittta^a.

»*or as8 *,Bo<JEkan ffroftolatsek Jarii^akl * oHoei" oiakolaziloav : 

pJU*** Frosclaaefc usuftaratt deoódcu plufrm, 

piat* Orewohcwiotei * **
oodcłis5* olut • I ®  l&m&kaw:fioki * *

M t e *  B09P* | A  iMMBdiMMfe& " ♦ tMlfidi

ppr. CMEftae P©litov<kl IcaatosndLatm*

pai*i Sr Mara Łłarlios oaaf a£u£ty eonitocnoJt
na)?; całk. dr l^słoisaals lowa^nw ois&f B^oskoleuala MuiiltiillKin o
p.por* "ftwń* o m I wywiadu.

Mo{« beeipOilTOcbile IsmteMf s dor^dst«j«a w loruniu aiały aiejecs 
t e  rensy 9 taieal̂ csu* £oaadto /lóontałrtowateo oiw prass fcuriartk* 

jpK}̂  ęm&$&§-p kurl@r& n̂ ąśpiHjn | bqd$ prcea

K**rie>ra *t*iJktamn /Bii^oti iwicaa/ nm ^ m /Kuśn&ńaidLaa©*
AA^ni« yj|ny pp4rtia> km4& JaJrlcgo dokarmi; ofcû łattt utrudniał

TĆm poByskarii 3ka tstxxą&sr(m$t w&v&&qs nioioiaokioh ura^ddw 
/w Alekasadrewsi® A* dursŝ ifites i J* M V «

1944 3C*OkU* no SłOŚeEiiU SRiriOî U 8 Af&ymfłtarat
pr»09 « itojcmio MAoollan aootałea podooy do o&oast* oa otoploó

- pggttewailte i rtfwwwiMt%i< gdanfluany iMmindwrlMii gifci<i irtt— w  

ofei«8» • lmt<rtBit»Hli ^l««iipwiliii»JI^#/^B»aiii tpi klsieimłeB 
eto 22 otyotaoia 1945 roku*
w roku 1944 po»rtal^ « oboodisio ^ieaapariimjka** oomo pi«JOówki«

t
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t m a  ważniejaaa aopaiaistano akcje « Obwodaie 

nleosjewakiai 

ObwSd Kieezawa

•  W liotopadssi© 1940 roku dokonano aaaaaha ca p0«iat0W0G0 ko* 

seaOontui Gontapo fceo Pafine « Mekoandrowie-itaj /ni© udany/*

® akoji brali tulsfeat Jan SCjSrEumi* Fignie® fitaaklowloa* 811*. 

giuaa Baranowski* *ror.ciGi59k Jarli^ki 1 ladeues Galewski*

• 1 llpou 1943 roku pod imlf Swifte pow* nieaaaafefcl ssonfeftł sil* 

kwWoaany fcandaiw, o akcji brali udaia*JL 3*adyeław Siewierski 

$ m m i i Bnranowp-ki i Tatfausa aaleaekt* 3a wykrocie ępraaodw 

eoooohu nleooy wysnocayli nagrody 10*000 morek*

• 80 Iwiatnia 1943 r* aoatał alikwidowany na ao^oJLs o iozn&itt 
oaPGcfcSd s dwana oflceronŁ <* kpt* Biaabof d~oa koaponU aaoto* 

rysowanej fesodaraerlt t por* ńallug d-oa fcoapaaU Sakoty Policy 

m t f  Obydwie je&oetkl ataajonoiM&y wiaefcoondiowio-^ttj*/ i dwo- 
m  podofloarani jadąoyat a Alsłałariórowa praea Socuń do Borów 

Aiłoholekich* Afeeje prajgotoael i doaodaU: "Jur% "Iiai«ca8 f « 

2alewe!si <* udała* baoftł "Aloś" adept aakoiyPolicyjnej i pa* 

•Haly” Prcytulski# oficerowie cl b y U  delegowani *  l e w  Eucbol- 

akie, @dy& tam trwały bita? 0 partyaontat3l*

•  W otycaniu 1945 roku byli słifewidotnnl a Alokaandrowte-Suj*
m * m *  m m m i i  i M p i  M  m i  h m m m  m m i  i M M i i
&alarct na Polakach# jeucaoh polukioh i radaiooklob* « tya aa- 

nyci oaaate nastali fOlkwodowani isaufidonoi seufcopo Piprowie 

ajn i notka a HŁaoaaay oras sołtys lober ee Siłu&owa*

• 18 atyoania 1945 roku sliMdoataiy sostaż poafcaauoek gestapo 
a Aiek'-iandronlo^uj* 8o«ykajQey b m a »  placu e|K>rtowe@o*
Ha plama ty® erenaćaono polaki* &odfcU6 wiadoffioóoi spruwdoonyab 

łuctanóó ta niała by4 aysłordossaac pvzo& bltlerowców a chwili od­

wrotu nleoadw a Aleksandrowa*

Po likwidacji poaieruaku iuaooóć polaka obykklm opuściła plao 
aportowy» i akcji brali ttdaiol Eligiusz 2trano*akit Zblgolo*

' stenkiawica* Taftenan Galewski# Heleałaaa fitdawato ">*il®nn% 

która niała plerwaae kautskty a geat^poocea Dalmaaea a paśdaier- 

,n;'ku 1939r* 1 ujawnia jago ei«iki« abrodni&9 rejcotrując je part 

lat* $ ranieala aajnowanaga stanowisk* aopownlana akcje opraco-
mnłną 1 1

Jfyły tciv wykunyaeno sabotaże aoopoduroses

** a 1943 i 44 roku wykolejenie taaeah poo&ą&Sm z otarta ną trasl<
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ttobre- Jfieseatiet

1944 r# «vkolajauie pooftągu ze sprBy ton sermhtu obok tartaku 

s« ftłocłaufcu#

1943r marzec - pracotfrołoci « fintdo nieoieckiej « Ciechocinku 
taa sabotowałem aprs#t produkcyjny dla p po trzeb woimhtu* 

w lipca 1943 roku byłem zatrudniony « przedsiębiorstwie Wanger 
aa -łocłatsku# sabotowałem oleje saaroaoŁcze do jaaozyn* v «yniku 

czego eA&ky praeeteje parotyeodniowe*
IMfidualnyoh saboia*$y dokonywali członkowie «0&«Jfcooie pod- 

Macała óu&>9 gdyż ka£do®o wiąaała przysięga* yH^wałtei 8 erogfcea 

aa każdym odcinku#

*oyEa»lso«any ©ywlad osiągną* swój cel# .Aresztowani 11/1940 roku 

« Alekuuodro«io»iiu4# Zbigniosi Paczkowski i Zbigniew Jankowski 

zostali unoinionle z wifissieota aleksatidro^akiogo# W akcji udaiał 
brafca "Serwu*" a.&aaaŁtz, która Jako wspó2npraco«łieafca równiod 

uratowała z obozu zagłady atttbof ifiadUiiaraa Itysia* MftftNi Kto* 
dliAakio^Oe Antoniego iSoałowokie^o# uysaiottioui aresztowani byli

• A l « k M R M i M t | *  i 194^9#
1940 roku ukoją akanecia da m&aayi&$ IWf o Aleksandrov?ie~Kuj. 
gdale zclobyta odaie& <tŁm sdusrooi&ja l a ^  miasta bvła

pawłez .^ążynę” Zalewską* AJooję utwąpinewa "Jur” T#Zalewski.

• raoiia obwodzie działała wojakowi słuźki kobiet# 13ajaktycniej«

soydl dział ooakmi byłyt

rjgr "Maria" t "laabela" Paoiof^fc-StoiWfifea fconenćaoftlli Obwodu ,.

"ni ©zapominaj ka" t "Ifeiaty"

Baria Ktaielewoka •• dro&ynowa i łuczniczka,

Maria Dybewnka *  • "

Krystyna Dybowska - * •

1*Zebela* - " "

Seweryna tCeonitc "Bercma” ftontrwywiSd

Bolesława Zalewska »CąiSyna” * wywiad i kurier

2ofia Kobus •  instruktor wyszkolenia 3anitara*©o#

Jadwiga Łeśniewrka pracowni lr apteki*.

Opiszę teraz działalność sekcji opieki społecznej*

Ka początku 1943 roku OkręgMtf MLegat Eaądu ffmial— rtt Bjąhot 
wiał: ps.^Zoklioki" nawiązał kontakt ze mą poprzsa kpt #£yIwona 
•itonkienioaa a Torunia# Wkrótce poznaję » Toruniu ftoobowlaka*
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roi 10*000 taorek aa potraćby opieki

apołecanej* Wydalał ton bardao wydatnie pracował do 22 etycanla

1945 roku* Ciffcur pracy opieki apołeosnoj podalellłea na kobiety 
kotw/LK, ftffijoteoooj ołu&fcy Kobiet* /r&«/. Mfto były predystynewtto najle* 

piej <lo ich charakteru* Kfenleoanoóć eaystego i jawnego kontakt©* 
mania ol9 m t„iai oaoyoi luft&al t łaniej tichodsiły uwad3e okupan* 
ta j e £ U  robiły to kobiety* a nie (agasony^nl* V Aleksandrowle-*uj* 
mieściła cię Powiatowa upieką i polecana na obwód nlosaaotatl* 

Kiorownicską grupy liyła Krystyna Basińska pa."Iaabella% "Krystyna 

akarbnicaką Bolesława &alewaka ps*"Tą&yna"* Postanowiono udalelać 

poaooy rodainoo poległych więźniów oresatomanych# osobora tsw* spa» 
lanyia* a także tyci rodainom dla których poioc była nloebędna*

¥o pewngg caaoio objęto także opieką dwa eieroci&ee i dota otoraów 
w ftaientynowie fc/Alekeandrowa^Uij » aaca^to pomagać wigdnloa obo* 

sów i jeńooci wojannya. £ieuiądae dowozili najca^oaiej "Skreat* 

J*3ii«ioeki i kpt*S Stonkiewlca * f orunia* Zapomogi nriLeoiyosne wy* 

płacone rodainora wynosiły od 100^200 ciarek* Udaleloao aapoerig ape 

cjalnyoh np* * wypadku aoonu* Ija teranie obwodu niesaawekiego • la 

taoh 1943*1944 korayetał© o ponooy Opieki -połocsnej 14B polskich 

rodatn. Ogółatt objęto opieką ponad 900 ooćb* wśród dokuaontów aa- 
chowała $&g tylko jedna lista naowlok 52 rodain aanlesakałych o 

Alekoandrowle-&uj* Saporaoci pieniężne były plerwsaą forają pomocy 

jakiej aacayto ud*iola< « pooałtkoch 1943 roku* wkrótce pojawiły 

aif inne trudniejsae o reallaaoji narażające jeeacse bardalej na 

niobeapiecaeństw© tych waaystkioh# ktdray pooooy udaiolali* 

Pociągnęło to aa sobą koniecnno ić  dokonania procy konspoiraoyjnej* 

wielce anacaąoa była pocłoc o postaci lekarstw. Hietnoy « ka&dyra 

aieciące® w alar® ponoć sony oh na f*ontaoh porażek, a potea flęsk 

» ograniczali ich dosłownie do aptek* Mino tych trudności opie­

ka opołecana adffoywała lekaretwa* Caęeto pracownicy aptofc byli 
w  pdłpraoownikooi wydaiału opieki* otrayaytmli oni ploniądac na 

pokryci© wartouoi beapałtnle wydawanych lekarstw* Odpowiedzialną 

aa ten odcinek pracy była Jadwiga Ulew aka**Le6nic©oka# wsobny ros* 

dzloĄ w udsiolaniu pooocy * to Synowud* Praydaiclano syotonoa 

kartkowym nie aapewnAa nawet oinima do życia* Zdobywanie jej 
inną drogą* a więc nielegalną oyło feiebeapieosne i niemożliwe 

najcaę&olej po prostu a powodu jej powsaachnago braku* Sstuka 

adobywania dużej ilości cukru i mąki udawała się tylko uligiu* 

saowi Bomowakieoa pa.nBr»oaan. opieka opołeosna anolasła inną 
drogę# W Stodsferwaltug /Zaraąd -ile jaki/ w AlekoandrowioMiCuj* 

pracowała Anna Buraynska 1 Jóaef Bolt* a w Londratsomoio /etara*»
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tao/ Marla ólaour0 aaria *aakraof Paoafcoaaka & atassoko* Oaoby 

ta organiaowaiy barda© niateme akcje *  ayataaatyo&icga aykr»» 

&c.lla kartek ftyiało&eioaych 0 *3«a acjfu i falaaowaoia całaj 
pedantyaaiiie pro«adeoneJ niemieckiej dokumentacji* Zdarayło alt 

da tą drogą zdobyto kartki aa odaioS. Otrayoały Są daieol poi- 

akle. **yły to aleroty, które poaootały pod opieką aakonniey 

aiootry Slairy* Tya aiorotoa udsdolała aaseohetronnaj potaooy 

do ko&ca aojay £* j&aiaaaka po.^ąayna"* bydaiał Opieki Społoca- 

nad pteBaapops-aes aaoleh ladai poaaoUl praetraać aoję otaro^o 

aajaująoya dom a tialootyuonie k/Alekaa»drowa»«uJ • Docwca ataraća 

opiekowały aiw aioetry aakorme* a praałodoną była Iflaria Wering* 

iłlaalo&ale od dotacji o&iliHatracJl nioniockiej, opieka apoioca- 

aa aa poa* alaaaua*:*! dorocaała oiaetrae Marii wering od 1600-  
2000 wirek mloslęomlo aa potraeby polokioh atarada* Spornia* 
no ay£aj» da udaieloao tak&o poooey Jo4oaa i wi*dnloa oboada 

koneantraoy jnyoh# 2aiąaane to było praede va©syetkiia a ayayła* 

fciaa du&ej ilości pucaok a &yvmo.k>i.> Zaaegło to faeu^acj* po» 

dejrsania najrd&nlejeaego r odaka konfodantda nioaiooklch*

opieka apołeeana olała aardd proooanikdf# ura^dda pecetowych* 
polakd© eytopatyaujiieych a daiałolaoódią podaiooia* ktdray aby 
anaiejeayć podejreenia Sienoda § opracowali specjalny aystaa 
ayeyłania pacaek, np. roaaofttt* paaakl 90 eołyra p— iaal» 1  wy- 
ayłaoo Je do poaaosa^dlayob adeaaatda praaia aa ka&dysi rac aa 
a iimooo ura#du poęatoaago. 9 Jednym Jednak wypadku interf«ują- 
cym Josboso do daialaj* nie udało alg uatalid kom aa ooobiate 
polecenie v-oa aojeaody Proncioaka Hocbowiaka doooaiłea 00 oi» 
flłafl ®YQGl£Q B3D£K3QŚ$S Od 3*̂ 6 40U ptnypk^ JodnC dO

Kieaaawy udoaałea ai« aad Wiał® do doau pewnego rybaka. 8a atr 
obu ktoi mieaakałt piaoiądae odbierała ni oda kobieta* Sladyd 
?• Hoohoelak arwoaał ai aapoaog@ ooaieoiQoaaQ « fuaduaau ope- 
ejaloa^ot odatadoaająo» da otraynuja te plemiądae oaote alwmg —  
kle pootawiona a polskim podaieoiu.
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Wp*yn'?,o <łrt?a ..ĆT.J? £ ^ ^  ̂ -
*hf/rl9i fl /

B y d g o s z c z , d n ia  .......... .................................- ......... 197..J^. r.

T Y G O D N I O W Y  M A G A Z Y N  K U L T U R A L N Y

R E D A K C J A
S ta ry  R y n e k  15
85-105 B Y D G O S Z C Z
T e le fo n y : 2 4 7 -9 2 , 2 4 8 - 2 5 ,  2 7 5 -0 1

/ -ol /lUSJ U  ljs
Tadeusz Zalewski

T O R U Ń

ul. Broniewskiego 54- m.4

Szanowny Panie,

nadesłanego materiału z przyczyn technicznych /zbyt 

długi, a nie widzimy możliwości dokonania w nim istotnych skro 

tów/ nie jesteśmy w stanie wykorzystać. Może zainteresuje Pan 

tym opracowaniem któreś z pism codziennych?

Z poważaniem

P Z G ra f. B ydg . Z am . 2272/73, n a k l .  500. fo r .  A-4.
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W lu tym  br. zm arł Tadeusz Za­
lew sk i — uczestn ik  kam panii 
w rześn iow ej i żołn ierz Arm ii 

K rajow ej.

Urodził się  9 grudnia 1901 r. w e  
W łocław ku. Jako chłopak w stąp ił do 
POW  (jednym  z jego dow ódców  był 
pułkow nik Adarr> B orkiew icz, w ó w ­
czas podporucznik, późn iejszy  autor  
„Pow stan ia W arszaw skiego”). W ro­
ku 1918 brał udział w  rozbrajaniu  
N iem ców ; uczestn iczy ł w  w ojn ie  
1920 roku. W latach 1924— 28 stu ­
diow ał' w  W arszaw ie arch itekturę  
wnętrz. Po jej ukończeniu projek­
tow ał g łów nie sty low e m eble; m iał 
sukcesy, m. in. na w ysta w ie  euro­
pejsk iej w  Paryżu w  1936 r. W tym  
czasie zairitereśow ał się  intarsją, już 
nie ty lk o  jako tech niką  zdobienia  
m ebli; w  latach pow ojennych obrazy 
T adeusza Z alew skiego, w ykonyw ane  
tą techniką, postaw ią go w  rzędzie  
najw yb itn iejszych  in tarsjon istów  
europejskich  (w y sta w y  na obu p ó ł­
kulach. n ieliczne w kraju).

We w rześn iu  1939 r. w a lczy ł nad  
Bzurą, dow odząc p lutonem . Po k lę ­
sce A rm ii „Pomorze" i „Poznań" 
u czestn iczy ł w  obronie W arszawy. 
W okolicy C ytadeli zosta ł ranny. 
W zięty do' n iew oli, uciek ł z obozu 
jen ieck iego w D ziałdow ie do A lek ­
sandrow a K ujaw skiego. Z tym  m ia- 
Stera i K ujaw ąm i.b y ł zw iązany przez

;4a& °fcUe3iswxK<3$rę??łiu1940
stal Zaprzysiężony w  ZWZ, obejm u­
jąc funkcję  szefa w yw iad u  na  
Obwód N ieszaw sk i, a także obow iąz­
ki o ficera  do zleceń specjalnych. 
W ystępow ał pod pseudonim am i 
„Jur’.' i „N ałęcz”. Od lutego 1943 r. 
m ianow ano go kom endantem  R ejo­
nu  A leksandrow sk iego o kryptoni­
m ie „A zalia”, a w m arcu 1944 r. 
aw ansow ano do stopnia porucznika  
AK i m ianow ano kom endantem  Ob­
wodu N ieszaw sk iego o kryptonim ie  
..N iezapcm inaika”. O bw odem  tym  
kierow ał do 22 styczn ia  1945 r.

T adeusz Z alew ski był inicjatorem  
i — jako dow ódca — bezpośrednim  
współ w ykonaw cą w ielu akcji w Ob­
w odzie N ieszaw sk im , m. in. zam achu  
(n ieudanego zresztą) na pow iatow e­
go kom endanta gestapo w A leksan­
drow ie K ujaw skim , lik w idacji trzech  
konfidentów  gestapo w  N ieszaw ie, 
udanego zam achu na zastępcę ko­
m endanta gestapo w  A leksandrow ie  
K ujaw skim .

18 styczn ia  1945 r. brał udział 
(jako dow ódca) w  z likw idow aniu  po­
sterunku żandarm erii na stad ion ie  
w  A leksandrow ie K ujaw skim , gdzie  
przebyw ali P olacy, których N iem cy  
przed ucieczką najpraw dopodobniej 
by rozstrzelali. Tadeusz Z alew ski 
był także w spółorganizatorem  sabo­
tażu gośpcdarczego. W podległym  
mu O bw odzie N ieszaw sk im  kierow a! 
akcją opieki społecznej, którą obję­
tych  było k ilk aset osób (sieroty, 
w d ow y po zam ordow anych, starcy). 
Tuż przed w yzw olen iem  aw an sow a­
no go do stopnia kapitana AK.

Po w yzw olen iu  został aresztow any  
i skazany na 10 lat w ięzien ia . Odbył 
połow ę kary (objęła go am nestia) 
w  w ięzien iu  we W ronkach.

P osiadał następujące odznaczenia: 
I  M edal P olska Sw em u Obrońcy 

(1922), Krzyż P olskiej O rganizacji 
W ojskow ej (1921), K rzyż N iepodleg­
łości (1937), B rązow y K rzyż Zasługi 
(1938), K rzyż V irtuti M ilitari V klasy  
(1945), C zterokrotny M edal W ojska  
P olsk iego (1948), Złoty K rzyż Zasługi

I
z M ieczam i (1949), M edal Z w ycięst­
w a i W olności (1973), K rzyż Arm ii 
K rajow ej (1977), O dznaka członkow ­
ska honorow ego Z w iązku Inw alidów  
W ojennych (1981). M edal za udział 
w  w ojn ie  obfonnej 1939 (1982), Or­
der ^oion ia  R estituta — K rzyż K a­
w a lersk i (1982), K rzyż Partyzancki 
(1986).

Czuł się zaw sze żołn ierzem . Od­
szedł na w ieczną służbę 19 lutego  
br. w  Toruniu. Pozostanie w  pam ięci 
żyw ych  jako człow iek  stanow czy, ale
i łagodny, skrom ny, spokojny, m ąd­
ry, głęboko w ierzący  w  ludzi, PoLskę
i Boga.

LESZEK ZALEWSKI 

1595, 3.V.1987 R., — «
/VyV ! 8 l/>v»
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Zalewski Tadeusz ps. „Jur”, „Nałęcz” (1901- 
-1987), wywiadowca kmdt. Obw. AK Nieszawa 
w Insp. Włocławek i Obw. AK Aleksandrów 
Kujawski.

Urodzony 9 XII 1901 r. we Włocławku; syn 
Franciszka i Donaty z d. Motylińskiej, jego pra­
dziad walczył w powstaniu listopadowym.

Jako szesnastoletni chłopiec wstąpił do 
POW. W latach 1919-1920 żołnierz 8 pal 
(z Rembertowa) brał udział w wojnie polsko- 
-bolszewickiej. W latach 1924-1928 studiował 
w Warszawie architekturę wnętrz, a po ukoń­
czeniu studiów projektował stylowe meble 
i wykonywał do nich zdobnicze motywy techni­
ką intarsji. W okresie powojennym tworzył też 

obrazy techniką intarsj i wystawiane na wystawach krajowych i zagranicznych.
W kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził plutonem w stop. ppor. i walczył 

w Armii „Poznań”, Armii „Pomorze” nad Bzurą, a następnie w obronie War­
szawy, gdzie został ranny. Wzięty do niewoli w listopadzie 1939 r. uciekł z obo­
zu jenieckiego z Działdowa i powrócił do rodziny w Aleksandrowie Kuj. 
W 1940 r. został zaprzysiężony do ZWZ przez Józefa Olszewskiego ps. „An­
drzej” kmdt. Insp. Włocławek. W latach 1942-1945 r. pełnił tam funkcję kmdt. 
Obw. Nieszawa, a od 1943 r. kmdt. Obw. Aleksandrów Kuj. Był kurierem na 
linii Nieszawa-Włocławek-Warszawa oraz prowadził wywiad gospodarczy 
i wojskowy. Współpracował z J. Olszewskim i Z. Białkowskim -  kierownikiem 
sklepu drogeryjnego w Aleksandrowie Kuj., prowadzącym punkt kontaktowy 
kurierów i łączników. W lutym 1943 r. nawiązał kontakt z kmdt. Insp. AK Toruń 
Sylwanem Stankiewiczem ps. „Mogiła”. Otrzymał od niego nominację na kmdt. 
Obw. AK Aleksandrów Kuj. i związane z tym zadania organizacyjne.

Brał udział w akcjach bojowych skierowanych przeciwko konfidentom ge­
stapo oraz żandarmom. W styczniu 1945 r. zostali zlikwidowani w Aleksandro­
wie Kuj. zastępca kmdt. gestapo Dalman oraz w Nieszawie konfidenci gestapo 
syn i matka Piprowie, w Służewie sołtys Tobera. Dn. 18 I 1945 r. zlikwidowany 
został posterunek gestapo w Aleksandrowie Kuj. Obok niego w akcji tej brali 
też udział Eligiusz Baranowski, Zbigniew Stankiewicz, żona Bolesława Zalew­
ska z d. Karczewska. Poprzez S. Stankiewicza nawiązał kontakt z zastępcą 
Okręgowego Delegata Rządu RP na Kraj Franciszkiem Rochowiakiem przybr. 
nazw. „Zaklicki”, od którego otrzymywał marki na potrzeby konspiracji oraz 
pomoc materialną dla polskich rodzin.

W październiku 1945 r. aresztowany przez UBP. Otrzymał wyrok 10 lat 
więzienia wydany w 1946 r. przez Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgoszczy. 
Więziony był we Wronkach. Został zwolniony z więzienia w 1951 r. na podsta­
wie amnestii.
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Komunistyczne władze Polski Ludowej nie pozwoliły mu podjąć pracy 
w zawodzie nauczyciela. Od 1952 r. do przejścia na emeryturę w 1967 r. pracował 
w Toruńskiej Fabryce Wodomierzy i Zegarów „Metron” w dziale technologicz­
nym na stanowisku technologa. Zmarł 19 II 1987 r. w Toruniu. Pochowany tutaj 
na cmentarzu św. Jerzego przy ul. Gałczyńskiego.

Odznaczony m.in.: Medalem „Polska Swemu Obrońcy” (1922), Brązowym 
Krzyżem Zasługi (1938), Orderem Wojennym Virtuti Militari V kl. (1945), 
czterokrotnie Medalem Wojska Polskiego, Złotym Orderem Polonia Restituta -  
Krzyżem Kawalerskim (1982), Krzyżem Partyzanckim (1986).

Z małżeństwa zawartego w 1933 r. z Bolesławą Karczewską miał czworo 
dzieci: Leszka (ur. 1933 r.), Donatę (ur. 1935 r.), Aleksandra (ur. 1938 r.) i Ja­
ninę (ur. w 1942 r.).

Jego żona Bolesława Zalewska ps. „Tążyna” była żołnierzem AK; wywia- 
dowczynią łączniczką i kurierką na linii Dobre n.Wisłą-Nieszawa, Aleksan­
drów Kuj.-Toruń. Organizowała, udostępniając swoje mieszkanie w Aleksan­
drowie Kuj., tajne nauczanie. Udzielała też pomocy materialnej Polakom 
i więźniom obozów jenieckich i koncentracyjnych.

AMSt. T. XXVII, s. 178, 193, 194; APAK, T.: Zalewski T., Bednarski A., Jaźwiec- 
ki P., Zalewska B., Żółtowski S.; G ą s i o r o w s k i  A., PAP..., s. 151-152, 174; 
G ó r s k i  G., Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu RP w latach 1941-1945, w: 
Walka podziemna..., s. 201; J a s  z o w s k i T., Grudziądzki Inspektorat AK, w: AK  
na Pomorzu..., s. 87; t e n ż e ,  Okr. Pom. AK. Podokręg..., passim; SI. konsp. pom..., 
cz. 1,2, 3 , 4 ; W a s z k i e w i c z  Z .,Z  dziejów ruchu oporu..., Rocznik Toruński 15, 
1980, s. 64.

M ichał Oj czy k
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y / i l d f )

f. I . (

M T  / H N / D / 5 0  Muzeum Okręgowe w Toruniu

W załatwieniu pisma waszego l.dz.2116/0KH/70 z dnia 11.03.70 komunikuję uprzejmie co następuje

Na terenie m.Torunia i powiatu działały w okresie okupacji hitlerowskiej następujące

organizacje "ruchu oporu":

1.Polska Armia Podziemna (PAP)-dywersyjno-sabotażowa i prowadząca wywiad Grupa Wojskowa"Grun- 

wald"-VIII K0P"z siedzibą w Toruniu

2.Batalion Śmierci w Toruniu

3.Armia Krajowa

4.Polska Armia Powstańców

5.Placówka pomorskiego "Gryfa" w Chełmży
' 0

6.Polska Armia Ludowa

7.Prawdopodobnie i Bataliony Chłopskie

Ad.l-Grupa Wojskowa "Grunwald" podlegała na początku organizacji "Służba Zwycięstwa Polsce" 

(SZP),a następnie od 1940 r.organizacji "Związek Walki Zbrojnej"(ZWZ).Istniała i dzia­

łała od września 1939 r.do zalończenia wojny.Obejmowała zasięgiem Pomorze i działała 

głównie na terenie Zakładów Uzbrojenia i Zaopatrzenia wojskowego iWojennego,PKP i za­

kłady przemysłowe.Skutki działań:sabotaź w produkcji,niszczenie i uszkadzanie maszyn 

i urządzeń przemysłowych i spzrzętu,uziemianie linii energetycznych wysokiego napięcia 

(co powodowało przestoje i przerwy w produkcji)przerywanie i uszkadzanie łączności te­

lefonicznej, uszkadzanie taboru kolejowego,samochodowego i konnego.Rozrzucanie produko­

wanych tajemnie kolczatek na szosy,jako pułapki na samochody(niszczenie opon).Udziela­

nie pomocy jeńcom radzieckim,zbiegłym z obozów,zaopatrywanie ich w dowody i dokumenty 

■osobiste oraz przerzut ich do "Generalnego Gubernatorstwa"i Borów Tucholskich.Organi­

zowanie broni,amunicji i materiałów wybuchowych oraz przerzut ich do Borów Tucholskich, 

Warszawy i Lodzi.Prowadzenie wywiadów o jednostkach wojskowych na terenie Pomorza 

i ruchach niemieckich wojsk,o transportach wojskowych itd.Rozpowszechnianie wiadomości 

z podsłuchu radiowego.Pomoc rodzinom po aresztowanych,uwięzionych i pomordowanych 

Polakach.Dowódcami "Grunwaldu" w Toruniu kolejno byli:

-mjr.Marceli Cerklewicz ps."Bończa","Paszok"-zginął w Oświęcimiu,

-ppor.Roman Dałkowski ps."Dalki"-zginął w Stutthofie,

-mjr.Czesław Majewski ps."Wincenty Ochota".więzień Stutthofu-zamieszkały w Toruniu,ul. 

Strumykowa 6,
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-Leon Dałkowski ps'.'Sęk",zamieszkały w Toruniu.

Bliższych danych o dalszych losach i osobach wchodzących w skłład sztabu i o innych 

członkach organizacji udzielić mogą ob.ob.Czesław majewski i Leon Dałkowski.

Asix2*Przy Polskiej Armii Podziemnej Grupa Wojskowa "Grunwald" 8 KOP w Toruniu istniała i dzia-
*

łała drużyna młodzieżowa w liczbie ok.20 osób w wieku 14-17 lat kierowana bezpośrednio 

podchor.Donalda Steyera ps."Szczur" obecnego profesora UMK w Toruniu.Młodzież ta azajmowała 

się rozpowszechnianiem wiadomości z nadsłuchu radiostacji zagranicznych,zbieraniem wiado­

mości o stanie liczebnym i rozmieszczeniu wojskowym i policyjnym sił okupanta oraz ruchu 

transportów wojskowych niemieckich na wschód oraz dostarczaniem placówkom organizacyjnym 

chemikalii i stalowych opiłek do celów sabotażowych itp.

Ad.3-Na terenie torunia w początkach 1940r.organizatorem Związku Walki Zbrojnej był kpt.Lęgows-

ki Aresztowania członków ZWZ jesienią 1940r.zahamowały pracę organizacyjmą.W końcu 19-ilr.
i

wznowiono organizowanie'szkieletów ZWZ,który wl942r.zmienił nazwę na "Armię Krajową".

W skład Inspektoratu Toruńskiego AK pod nazwą "Gospodarstwo"wchodziły obwody:Garnizon To- 

ruń-"Qbejście",obwody Toruński,Inowrocławwski i Nieszawski("Niezapominajka").
♦

Inspektorami Inspektoratu Toruńskiego AK byli:

kpt.Lęgowski,mjr.Orłowski,kpt.inż.Paluszkiewicz,"Żbik",

Podinspektorami byli:por.inż.Bronisław Pietkiewicz,"Krzysztof" i "Wiktor",i WSK Halina
*

Skrzeczewska.Komendantami Obwodów AK byli:Inowrocławskiego-mjr Orzechowski,mjr Kryzałek; 

Nieszawskiego-por.Tadeusz Zalewski ps."3ur" i "Nałęcz".

Ad.2-Batąlion Śmierci był organizacją miejscową w skład której wchodziła przważnie młodzież 

szkolna i ściśle współpracował z miejscowym "Grunwaldem".Istniała od XI 1939 do IV ,0r. 

Jej głównym zadaniem było rozpowszechnianie ulotek i wiadomości z nasłuchu radiowego.

/podpis nieczytelny/

771 i I
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Kryptonim 
8Grunwald" 
w Toruniu

za łożona  już  przed wojną p r z e z  armię p o l s k ą  -  w p r z e ­
widywaniu z a j ę c i a  naszych terenów p r z e z  h i t l erowców.
W tym c e l u  szko lone  ugrupowania.
Dz i a łac ze  p o l i t y c z n i  Pomorza Wacław C i e s i e l s k i  i  Anto­
n i  Antczak z Pomorza nie o bf i to w ało  w obszary l e śn e  -  
oprócz Borów T u c h o ls k ic h ,  d l a t e g o  po jawi en ie  s i ę  w ięk-  
szych ugrupowań było niemożl iwe.  Już l i c z n e  a r e s z t o ­

wania członków t e j  organ,  un ie mo żl iw i ło  a k c j ę .  Zadanie 
z b i e r a n i e  danych o ak tach ek s t e r m i n a c .  okupanta i  j e , -  
go zamierzeń w tym k ie runk u ,  pomoc d l a  l u d z i  s z c z e g ó l ­
n ie  zagrożonych i  prowadzenie a k c j i  propagandowo- 
w y j a ś n i e n i o w e j , un iemożl iwian ie  s z c z e g ó l n i e  grożn^oh 
o s o b i s to ś c i w r o g a .  Broń częściowo była  schowana w z a ­
konspirowanych magazynaoh. Komórka to ruńs ka  "Grunwaldu'  
w marcu 1940 r .  nawiązała  kon takt  a n i e l i c z n a  organ,  
konsp.  " B a ta l i o n  Śmie rc i "  -  t a  jednak nie  p r z e s t r z e ­
g a ł a  ś c i ś l e  e lementa rnych zasad k o n sp i r ac y j nyc h .
Organ, t a  z o s t a ł a  p r ze z  Gestapo zdekonspirowana i  a r e s ;  
towana,  nim dosz ło  do włącz,  j e j  do organ.  "GrunwalaB,
Kierownictwa "Gwunwaldu" do d z i ś  n i e . u d a ł o  s i ę  w p e ł ­
n i  z i d en ty f ik o w ać  l e k a r z  msd.Mar i a n  Żurawski  ps ."Moro" 
D z i a ł a l n o ś ć  "Grunwaldu^ t r w a ła  do ukończenia wojny.  
Al f re d  Łubieńsk i  "ZnoH i  i n n i  j a k  r e d a k t o r  Wacław 
C i e s i e l s k i .  Grunwald należy uważać j ako  organ,  apol i ty*  
czną ,  sp o ł e c z n ą ,  typowo n i e po d le g ł oś c i ow ą .

"Komenda -  organ,  jedna  z p ie rwszych na Pomorzu -do  1940 r .
Obrońców P o l s k i "  a r es z to w a n i e  3*XI. członków KOPu". / c z a s  t rwan ia  
skiótKOP końca wojny -  a l e  z o s ł a b i e n i e m / .

d o

"Polska
Armia"
Powstanie  
od 6 . 1 . 1 940 
w Torun iu

Komendant KOPu mjr Boi .  S l a d z i ń s k i ,  zastjn Henryk Bo­
r u c k i ,  kontakty z gen.  S ikorsk im.  Czasopisma "Polska 
Żyje"  nakład do 30 000 egz .  Antysanacyjny c h a r a k t e r .  
Po c z ą te k  19̂ +1 r c z b i t a  p r z e z  Gestapo mąsowymi a r e s z t o ­
waniami.  P o l i t y c  znie  p o d z i e l i ł a  s i ę - b a i f d z i e j  p r aw ic o ­

wa cz ęść  włącza s i ę  do ZWZ, na t om ia s t  grupy r a d y k a l ­
n i e j s z e  na c z e l e  z z a s t .  kom. Henrykiem Boruckim / t e ­
r a z  j ako  Komend./ zachowują samodzie lność  a w kwietniu 
19^3 łączaaą s i ę  z M i l i c j ą  Ludową RPPS i  tworzą PAL. 

S ie d z ib a  Kierownictwa Warszawa -  następnym szczeblem 
Kierownictwa były i n s p e k t o r a t y .  Pomorze -  okręg wcho­
d z i ł o  w sk ład  " I n s p e k t o r a t u  Ziem Zachodn ich" ,  z konspi-  
r a c .  kwaterą  w Kutn ie .  Kierownik S t an i s ł aw  Ludwicki  ps* 
Z ió łk owsk i .  Kom. Okręgu Pomorze b y ł  p o r .  Paweł P ią tkow­
s k i  / o f i c e r  4 Pułku Lotn .  w T o r u n i u / .  Nawiązywanie 
kontaktów w Gdańsku, Tiyaewie, L i p n i e ,  Brodn icy ,  Gru­
dz iąd zu ,  Bydgoszczy,  Gd^ni,  Kowalewie i  Czernikówie .  
P r z e n i k a n i e  do n iemieckiego  a p a r a t u  a d m i n i s t r .  b l a n ­
k i e t y ,  dokumenty d la  zagrożonych i  przemycanie do Gen. 
Gubern i .  -  Wywiad z zamierzeń władz okupac.  i  p r z ek a z y ­
wanie do Kutna wzgl .  Warszawy.

-  -też jedna z p ie rwszych organ.  -  d z i a ł a ł a  p r z e z  ca ły  
okres o k u p a c j i .  Z a ł o ż y c i e l e :  F r a n c .  S tachowski ,  Z-ygm. 
Popowski ,  F r .  Choj eck i ,  Edward Kal inowski  i  W^socKi. 
Wykonano d l a  a u t o r y t e t u  własną  p i e c z ę ć  /w późniejszym 

c z a s i e  jeden z członków d o s t a r c z y ł  kierownictwu p i e c z ą t ­
kę Dowództwa Okręgu V I I I  i  t ą  s i ę . p o s ł u g i w a n o / .  Edward 
Słowikowski / B i a ł y  G r o t /  z a s t ę p c ą  o r g S n i z a c j i ,  po 
ś m i e r c i  Stachowiaka komendant PAP. C ha ra k t e r  a n t y s a n a -  
c y j n y .
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Zrazu "Grjf
Kaszubski”
pofcea
"Bryf Pomor-
ski"

AK
Od lis U opada 
1 9 3 9 - W 5  
najpierw ZWZ 
"Związek Wal­
ki Zbrojnej" a
a lutnia 1942 
na podstawie 
r oz ls, Sikorskie­
go nazwa AK 
również używa­
no nazw Polski 
Związek Powstań­
czy lub 
"Polska Armia 
Krajowa".

Przystępowały i inne organizacje jak Grunwald, Gryf 
Pom. czy ZWZ. Hegat^wny stosunek do AK. Mizerski z (To­
runia komend* w Gdańsku* Kontakt z "Gryfem”. Areszto­
wania Gestapo - 1o *1o *43 równie© Słowikowski 1 około 
500 osób. Poszczeg. grupy d z i a ł a n a d a l  m.i. 23*I*45r, 

wybuch na dworcu głównym w Toruniu*

- Od wiosny 1940 - do końca okupacji.
Inicjatorami grupa ukrywających się : Józef Bombek, 
Klemens Bronk, Bronisław Brunka, jan Gierszewski. Kon­
takt z ks. Józefem ^ryczą jesienią 1940 r. i pozyska­
nie jego wraz z luźną grupą patriotów i również braoi 
Józefa i Leona Kulasów z Łipusza pow* Kość. Ks. V.rycza 
też żył w ukryciu ze swoją grupą. Organizacja typówo- 
niepodległościowa. Działalność na miarę możliwości i 
sił, W końcu aresztowania*

- Pomorski 0^r# jako "Pomnik", "Reid", "Saki" podporzd- 
kowany dowództwu obszaru zachodniego krypton* "Zamek" 
do którego należał 1  Poznań* Kwatera w warszawie do
1944 r. Pierwszyn dow* J3sClip.CLa .1941 r* płk Bor-Kono- 
rowski, później Główny Dow* AK, Od IX. 1944 '3?."'"dowódcą, 
obszaru zachodniego płkiilłkoaski - i nim objął funkcją 
w dradze z Krakowa do Warszaw aresztowany. Jego nas- 
feąpoa^płk Jan Cęrgowski* Biuro kontaktowe w Warszawie 
mieszk. dr* aed.Etenr * CZtfperskiego. "Jerzy" wysłał 
na początku lisSopada 1939 r» na Pomorze cfwóch oficeróc

Deiałalno ć AK 1/ prace organ, do ewent* powstania

2 / bieżąca z± flziałaln* sabotaż.-dy*e*e

3/wywiadowcza

4/ propagandowa*

Dążenie do podporaądk* sobie Grunwaldu, Gryf Poq* i PAI 
Jednak w drugiej połowie 43 r* po areszt baniach i roz« 
biciu fcjch organ* rozbitki tychże przyłączyły się do 
AK. Również TŁiłody Las'/, luźna organizac* w pow* Brodni 
ca* Pozatem tym BBlały Orzeł". "Bcjowa Organ. LudowaO 
I Zgijąaok Jaszczurczy i Polskiego Zw. Bojowego Wyzwo­
lenia^ 1 XXX itd. Magazynowanie broni na okres p o s t a ­
nia.
Zgrupowanie partyz. "Frab" lub "Jedliny". Kontakt z 
polsko-radz. grupami desantowymi i współdziałanie. Kil­
ka akcji. Działdlwność wywiadowcza* Ośrodek Bośw* 
w Poenemunde. — ---i— -J— — *
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#..N{Jest bardzo ciemno i trochę śiisko. Po chwili oczy przy­

zwyczajają się mimo szczelnie zasłoniętych okien, coraz głębsza sta­

je się czerń bram, zaczynają błyszczeć szyby, widać śpieszących do 

domu.

|Ulica Podmuma pustoszeje. U jej wylotu od strony teatru stoi Le- 

‘ szek, w pobliżu skrzyżowania Podmurnej z Szewską stoi Julia. Mimo 

znacznej odległości widzą się nawzajem, a to jest konieczne. Stoją 

dość długo, już tak długo, że można odczuć mróz.

Z bramy, którą obserwują wychodzi kobieta, po krótkiej chwili męż-
l——
czyzna. Rozmawiają dość długo, śmieją się. Na pewno - oni. Skręcają 

w ulicę Most Pauliński. Julia zdążyła dać znak "Skrzatowi”. Kiedy 

go minęli ruszył za nimi, w znacznej odległości za "Skrzatem” - 

Julia i Leszek. Stają nagle przy ulicy Jęczmiennej, kiedy kobieta 

i mężczyzna wchodzą do kamieniczki pod nr 17. Zajmują swe stanowis­

ka - Julia u wylotu ul. Sukienniczej i Nowomiejskiego Rynku, Leszek 

u wylotu ul. Sukienniczej i ul. Wysokiej. Znowu czekają dość długo, 

ochłonęli już,czekają - zaczyna być coraz zimniej, ale "oni" wy­

chodzą z bramy, z nimi jeszcze jedna kobieta. Mężczyzna bierze je 

pod ręce, wchodzą w ulicę Sukienniczą. Rozweseleni zdążają na pry­

watkę odbywającą się u gestapowców przy ul. Warszawskiej nr 13. 

"Skrzat" zza węgła ul. Zaszpitalnej idzie za nimi, przyspiesza kro­

ku, chwilami podbiega. Jest już bardzo blisko, fry&iąga prawą, rękę- 

z ̂ kieszeni płaszcza****

X X X
I
Toruń, 6 stycznia 1940 r. Pierwsze tajne spotkanie tak duże-

L——

go grona podoficerów zawodowych Wojska Polskiego. Wiród nich jest 

Jan Stachowiak, chorąży dywizjonu żandarmerii, Franciszek Chojecki,
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Edward Kalinowski, Zygmunt Popowski. Ostateczne podjęcie decyzji

0 nazwie powstającej organizacji konspiracyjnej - będzie się nazy­

wała Polska Armia Powstania. Jej dowódcą zostaje Jan Stachowiak. 

Trudno określić bliżej polityczne oblicze PAP-u. Bardzo ogólnikowe 

sformułowania na temat demokracji i równości w przyszłej Polsce 

mówią raczej o tym, że nigdy dostatecznie jasno nie sprecyzowano 

programu politycznego tej organizacji.

1940 roku do Polskiej Armii Powstania wstępuje Edward , 

Słowikowski,spezed wojny kapral rezerwy żandarmerii. Przyjmuje pseu­

donim "Biały Grot”. Jest aktywny, bardzo ambitny, lubi wyręczać 

kierownika PAP-u Jana Stachowiaka w wielu czynnościach. Z czasem 

zostaje jego zastępcą.

czerwca tegoż roku w organizacji zaczyna paracować Maria Staufer, 

prowadzi konspiracyjną kancelarię Polskiej Armii Powstania. Orga­

nizacja rozwija się dzięki tdmu, że jest dobrze zakonspirowana. Za­

sięgiem swym obejmuje nie tylko miasto Toruń. Posiada swoje komórki 

w wielu miastach Pomorza, między innymi w Bydgoszczy, Nakle, Lipnie, 

Brodnicy, Grudziądzu, Chełmnie, Rypinie, a nawet w Kartuzach, Gdyni

1 Gdańsku.

to przede wszystkim wywiad, dobrze 

zakonspirowany, nawet «. organach władz niemieckich takich jak np. 

policja. I akcja sabotażowa wykonywana przez specjalne grupy - by­

ły sukcesy, nawet znaczne. W roku 1942 wykolejenie pociągu pod 

Gardeją, a w czerwcu tego samego roku, aż dwóch pociągów na trasie 

Chojnice-Starogard. Były także sabotaże drobne, ale systematycznie 

osłabiające siły wroga. Działalność Polskiej Armii Powstania nie 

zakłócają żadne aresztowania udają się wszystkie przeprowadzone 

e. Tak jest do kwietnia 1943 r.-W marcu komendant PAP-u Jan 

Stachowiak poddaje się operacji przepukliny. Operacja się udaje. 

Powraca do domu, ale jeszcze tego samego dnia dostaje silnych bo-

Uakcj

Działalność organizacji PAP -

kwietniu
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leści, tak silnych, że powrót do szpitala staje się konieczny. Przy­

pomina sobie nagle, że tuż przed wyjściem ze szpitala lekarz nie­

miecki dał mu zastrzyk w najbardziej czułe miejscej"wzmacniający", 

jak twierdził. Żona - Monika odwozi go do szpitala. Lekarz niemiec­

ki odmawia udzielenia natychmiastowej pomocy. Po ostrej wymianie 

słów z żoną chorego, zostaje przyjęty do szpitala. Stan zdrowia Jana 

Stachowiaka pogarsza się z każdą godziną. Bardzo cierpi. Dochodzi do 

ogólnego zakażenia organizmu. W tym czasie częste wizyty choremu 

składa Edward Słowikowski, za każdym razem prosząc, a nawet żądając^ 

aby umierający Stachowiak przekazał mu kompletne listy imienne człon­

ków Polskiej Armii Powstania /PAP/.

Komendant PAP-u, Jan Stachowiak, nie godzi się na to, wie o tym tak­

że jego żona. Natarczywość Słowikowskiego budzi ich podejrzenia.

W poniedziałek rano 4 kwietnia 1943 roku Jan Stachowiak umiera. W

dniu pogrzebu gestapo dokonuje pierwszych aresztowań - 40 członków
fję M  /v~ga~

Polskiej Armii Powstaniai/Edward Słowikowski, dotychczasowy zastępca

komendanta PAP-u, obejmuje stanowisko zmarłego, Swoim zastępcą mia­

nuje Edwarda Kalinowskiego, kierownikiem wywiadu Jana Kierują, sze­

fem $5ztabu - Zygmunta Popowskiego. | Idee walki Polskiej Armii Powsta­

wania pozostają te same. Zmienia się natomiast styl pracy organizacji. 

Przede wszystkim słabnie działalność sabotażowa, zaniechano dużych 

akcji. Liczba nowoprzyjętych członków znacznie wzrasta. Otrzymują 

oni przydział do tak zwanych "Oddziałów ogólnego powstania", które 

pozostają bez określonego programu działania. Tajna kancelaria Pol­

skiej Armii Powstania zaczyna wydawąć szereg dokumentów, np. legi­

tymacje członkowskie z podpisem komendanta Edwarda Słowikowskiego 

i pieczęcią "Dowództwo Okręgu Korpusu VIII” /pieczęć tę dostarczyła 

Maria Staufer, żona podpułkownika WP przebywającego w Oflagu/, akty 

nadawania stopni podoficerskich i oficerskich z nazwiskami /a nie 

pseudonimami/ awansowanych. Zdarza się, że ta sama osoba posiada
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dwie legitymacje stwierdzające jej przynależność do Polskiej Armii 

Powstania - wynika z tego, że nie prowadzono nawet ewidencji wyda-

Wzbudza to ogromny niepokój wśród członków organizacji i wszystkich 

Polaków. Również budzi niepokój Dowództwa Okręgu Armii Krajowej. 

Wywiad Armii Krajowej postanawia dojść przyczyn masowych aresztowań. 

Zaczyna intensywnie działać.

^Pewnego dnia do Komendanta toruńskiego garnizonu AK - Sylwa- 

na Stankiewicza ps. "Mogiła", "Butler", przyszedł jego dawny znajo­

my S z y m o n  Samołowicz ps. "Sosnowski". Pracował on w Polskiej Armii 

Powstania od chwili jej założenia, dlatego metody działania nowego 

kierownictwa budziły w nim poważne zastrzeżenia. Zwierza się z nich 

staremu przyjacielowi. Sylwan Stankiewicz zaproponował mu współpra­

cę z Armią Krajową i skontaktował go z szefem jej wywiadu. To był 

początek.

Samołowicz od dawna zna Słowikowskiego, bywają u siebie, przyzwy­

czaił się do jego sposobu bycia, ale od niedawna zaczyna mu się 

uważnie przyglądać, chwilami go nie poznaje. Słowikowski się zmie­

nił, stał się apodyktyczny, niecierpliwy, wybuchowy, bez przerwy 

się spieszy. Dochodzi między nimi do spięć, a do konfliktu w momen­

cie gdy Słowikowski wręcz zażądał od Samołowicza listy imiennej 48 

osób, które należały do podległego mu oddziału PAP-u. W obecności 

Figurskiego i Wojciecha Koca, Słowikowski wyciąga pistolet i grozi 

nim Samołowiczowi. Zostaje jednak obezwładniony. Samołowicz wybiega 

z mieszkania Słowikowskiego, a w domu opowiada całe zajście swej 

żonie. Następnego dnia 23 sierpnia 1943 roku przed południem, Samo­

łowicz zostaje aresztowany przez gestapo. W czasie przesłuchania 

gestapowcy żądają od niego wykazu 48 osób należących do jego oddzia­

łu.

nych dokumentów, a wydawano

Po pierwszych aresztowaniach następują dalsze i zawsze masowe.
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Wywiad AK ma początkowo ogromne trudności z ustaleniem, kto jest 

komendantem Polskiej Armii Powstania kryjącym się pod pseudonimem 

"Biały Grot". Pó pewnym czasie dochodzi do ustalenia, że pod nazwis­

kami: Edward Słowikowski, Rudzki, Podhalański, Burchardt, Jastrzęb­

ski, Lewandowski i Jan Trzebiatowski, występuje jedna osoba i że

-  5 -

wrsnie ona jest "Białym Grotem"./ite-O

Wywiad AK upewnia się o tym ostatecznie po incydencie Samołowicza

ze Słowikowskim. Sieć wywiadu zagęszcza się. Dochodzą nowe dane.

Po umieszczeniu przez gestapo Szymona Samołowicza w obozie koncen­

tracyjnym w Mauthausen żona jego Stanisława rozpoczyna pracę w wy­

wiadzie Armii Krajowej.

W dniu 25 sierpnia 194-3 roku gestapo dokonuje nowych areszto­

wań. Okoliczności w jakich tego dokonało rzuciły podejrzenie na

Edwarda Słowikowskiego, że jest współpracownikiem gestapo. O

- Tego dnia Słowikowski zwołuje odprawę aktywu PAP-u. Odprawa odbywa 

się w jego mieszkaniu, które wynajmuje u krawca Kazimierza Cieszyń­

skiego przy ul. Żeglarskiej nr 25. Na odprawę przybywa kilkanaście 

osób z terenu województwa. W pewnej chwili wkracza gestapo i wszyst­

kich aresztuje. Słowikowski znajduje się w tym czasie w tealecie na 

klatce* schodowej. Mimo że cały dom jest otoczony przez agentów ges­

tapo w ciągu kilku godzin /mieszkanie stało się tzw. "kotłem"/, 

Słowikowskiemu udaje się uciec. Wśród aresztowanych znajduje się
—s

m.in. Maria S|tauferowa prowadząca tajną kancelarię PAP-u i właści­

cielka mieszkania. Świadkiem tego wydarzenia jest Zofia Sander, któ­

ra z dzieckiem udała się do pracowni krawieckiej Cieszyńskiego po 

odbiór spodni. Gestapowcy zatrzymują ją na kilka godzin, wypuszcza­

ją późnym wieczorem. W sąsiednim pokoju gestapowcy pilnują kilkunas­

tu mężczyzn, którzy w pozycji stojącej z rękoma podniesionymi, zwró­

ceni są twarzami do ściany.
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Następnego dnia zaaresztowano jej męża - Leona Sandera.- Jednym z ^ H  

foso Łioanyoły aresztowanych w mieszkaniu krawca Cieszyńskiego był 

VZielińskjAjóze^. Z relacji jego wynika, że mieszkanie to było "ko­

tłem" przyz kilkanaście dni i że z tego mieszkania gestapowcy wy­

wieźli do Bydgoszczy około pięćdziesięciu osób, a w ogóle z Torunia 

w tym czasie około dwustu.

i Do wniosku tego doszedłYpo licznych rozmowach ze współwięźniami byd­

goskich lochów w gestapo.^Zieliński\Józef/był świadkiem jednej tra­

gicznej ucieczki z mieszkania krawca Cieszyńskiego. Próbował jej pe­

wien nauczyciel o nieznanym mu nazwisku. Udało mu sięjwybiec na ulicę. 

Ostrzeliwał się, ciężko ranny pod murami kościoła św. Jana został 

ujęty i z grupą, w której był Józef Zieliński został przewieziony

J

do Bydgoszczy, a następnego dnia rozstrzelany.
( GZCoCk Ł, ) f7

W tym samym otepesie -ezas«^ wywiad AK donosii że "Biały Grot" próbuje

X

nawiązać kontakty z organizacjami podziemnymi, działającymi w Do­

brem, Radziejowie i Aleksandrowie Kuj. 0 tym donoszą m.in. Grześko­

wiak i Bolesława Zalewska ps. "Tążyna". Z tymi wiadomościami przyjeŹ 

dża do Torunia na kolejną odprawę do inspektora AK^ Bronisława Pet- 

kiewicza komendant obwodu nieszawskiego Tadeusz Zalewski ps. "Na­

łęcz" X  "Jur".
- O 7<Leu£ćisLs(Ui.

M 3 arbara/Kalinowska, bliski współpracownik "Białego Grota", kilka­

krotnie usiłuje nawiązać kontakt z Kazimierzem Kozianowskim ps.

"Rufin",komendantem dzielnicy AK na Podgórz.

Mieszkanie krawca Cieszyńskiego przy ul. Żeglarskiej 25, 

w którym mieszka Edward Słowikowski zaczyna być systematycznie ob­

serwowane przez wywiad AK. Bardzo w tym pomocne staje się mieszka­

nie Erwina Grabosza przy ul. Szerokiej nr 35 t  tutaj bowiem spotyka­

ją się wywiadowcy ze swoim kierownictwem, składają meldunki, otrzy­

mują dalsze instrukcje.

: & oJLsl\  ^  ?
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przy ul. Szewskie.j nr 19 u Dybowskich, Jednak pomimo, że gestapo 

rozesłało za nim listy gończe, obserwatorzy z wywiadu AK jak: Sta­

nisława Samołowiczowa, Zbigniew Polniaszek, Czesława Bagińska, Zo-

ulicach miasta o różnej porze dnia.

Często chodzi w towarzystwie drugiego mężczyzny, czasami w towarzys­

twie stale tych samych kobiet.

^Komendant toruńskiego garnizonu AK kpt. Sylwan Stankiewicz od pewne­

go czasu osobiście kieruje pracą wywiadu. Przygotowane przez niego 

akcje dają bogaty materiał dowodowy w sprawie "Białego Grota". Wy-* 

wiadowcy AK otrzymują polecenia sfotografowania "Białego Grota" i 

osób.,które mu towarzyszą. W dniu 12 października 1943 roku wywiad 

AK otrzymuje wiadomość, że Słowikowski występujący już pod nazwis­

kiem Jan Jastrzębski został zaaresztowany przez gestapo. Pakt ten 

nie wpływa na osłabienie pracy wywiadu. Materiał dotyczący osoby 

"Białego Grota" powiększa się z każdym dniem. Ustalono, że od przed 

wojny zamieszkiwał on przy ul. Małe Garbary 14 w mieszkaniu Broni­

sławy Herbstowej, że pochodzi z Białostocczyzny, a jego matka była 

Niemką. W mieszkaniu Herbstowej qamioszktwał do kwietnia 1943 r. 

i mimo zmiany mieszkania /na ui. Żeglarską 2 5/ pozostawał w u niej 

zameldowany w dalszym ciągu /aż do końca życia/.

^Bronisława Herbstowa zwierzyła się przy okazji jednej z rozmów 

z pracownikiem wywiadu z kłopotów^, jakie miała z powodu swego loka­

tora, kiedy w końcu grudnia 1942 r. udała się do niemieckiego urzę­

du po kartki żywnościowe dla siebie, swego kuzyna zamieszkałego u 

niej i Edwarda Słowikowskiego. Słowikowski, jako nigdzie nie pracu­

jący, kartek żywnościowych nie dostał, natomiast wezwano go, aby

fia Stankiewiczowa ps. "Stanisława" - komendantka \&jskowej Jłłużby 

kobiet garnizonu toruńskiego,^ Jan Makowski, Leszek Matuszkiewicz, 

"Zając", Kosior, Cz. Wiśniewski, Marek Jankowski i innij/wiidują go na
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następnego dnia stawił się w gestapo. Polecenie to spełnił. Kiedy 

wyprowadzał się od swojej dotychczasowej gospodyni "z wdzięczności

- jak powiedział - za dobrą opiekę" pozostawił jej krótki list 

dziękczynny z zapewnieniem, że może się jej bardzo przydać, gdyby 

zechciało ją aresztować gestapo, czy |aiemieekq| policja.

Inna grupa badająca szczegóły śmierci komendanta PAP-u Jana Stacho­

wiaka donosi, że w kilka dni po jego pogrzebie, Edward Słowikowski 

próbuje wydobyć od wdowy po z m a r ł y m  dokumenty konspiracyjne, a na 

trzeci dzień po tym fakcie w mieszkaniu Moniki Stachowiakowej przy 

ul. Małe Garbary 14 gestapo przeprowadza gruntowną rewizję, zrywa­

jąc nawet podłogę. Rewizja nie dała oczekiwanych rezultatów - doku­

mentów nie znaleziono. Gestapowcy opuszczając mieszkanie oświadcza­

ją, że gdyby znaleźli listy członków Polskiej Armii Powstania, to 

Monikę Stachowiakową spotkał by los taki jak jej męża. Zachowanie 

się Słowikowskiego w szpitalu podczas odwiedzin u konającego komen­

danta PAP-u i u jego żony Moniki w mieszkaniu /żądanie dokumentów 

konspiracyjnych, list imiennych członków - co było sprzeczne z za­

łożeniami organizacji podziemnej/j jak i groźby gestapowców utwier­

dziły wdowę, że do śmierci jej męża przyczynił się wyłącznie Słowi­

kowski. /Warto wiedzieć, że konspiracyjna działalność Stachowiaka 

nigdy oficjalnie nie była znana przez gestapo/.^

Wywiad Armii Krajowej ustala z całą pewnością, że w końcu lipca 

1943 r. zaaresztowanych zostało przez gestapo trzech oficerów Pol­

skiej Armii Ludowej, którzy przybyli z Warszawy w celu nawiązania 

ewentualnej współpracy z PAP-em. ^Aresztowani zostali nazajutrz po 

przeprowadzeniu rozmów z Edwardem Słowikowskim w obecności Marii

Stauferowej. Od aresztowanych przez gestapo przedostają się grypsy.
ST^—  ' i
Z> niehr ̂ i k a i ^ t e ^ w  czasie przesłuchiwań konfrontowani byli ze Sło­

wikowskim, który ze swobodą porusza się po "niemieckim urzędzie".1^

1/ W jednym z grypsów Wojciech Koc napisał do swej żony Wandy, że
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i
 podczas maltretowania go w śledztwie gestapowcy przypominają mu 

słowa, które będąc w konspiracji mówił tylko do Słowikowskiego. Koc 

w grypsie zapewnił swoją żonę, że Słowikowski wydał go w ręce gesta­

po* , 

jjSzymon Samołowicz, aresztowany 25 sierpnia 194-5 roku zeznał po po­

wrocie z obozu, że podczas śledztwa w gestapo w Bydgoszczy przypro­

wadzono człowieka nakrytego kocem, w którym rozpoznał /po głosie 

i niezakrytej części garderoby/ Słowikowskiego, Słowikowski wskazał 

i powiedział, że to jest właśnie "ta Świnia" Samołowicz, który nale­

żał do konspiracyjnej organizacji, Samołowicz również widywał Marię 

Stauferową na korytarzu w gestapo zachowującą się tam swobodnie. 

Zeznania Jasińskiej i Zofii Mijał /żony wiceprezydenta Grudziądza 

zamordowanego w Mauthausen-Gusen/ potwierdziły, że w czasie przesłu­

chań w gestapo w Toruniu przy ul. Bydgoskiej 59 widziały również 

Słowikowskiego nakrytego kocem, oraz spotykały Stauferową.

Podobną taktykę konfrontacji gestapo praktykowało w areszcie przy 

ul. Wały Gen. Sikorskiego nr 10. Aresztowane kobiety wyprowadzano na 

podwórze na rzekomy spacer, st a z korytarza Słowikowski informował 

gestapowców, która z nich należała do organizacji /oświadczenie wię­

źniarki Wandy Kocowej/.

! Są także liczne ostrzeżenia przed Marią Stauferową, prowa­

dzącą tajną kancelarię PAP-u. Aresztowanie jej przez gestapo jest 

interpretowane niejednoznacznie. Wywiadowcy: "Stańko", "Stanisława",
~̂ęV»- J i - c-l_

"Zosia"', "Pfeifer" i wielu innych zdołali ustalić, że jeszcze przed 

aresztowaniem Edward Słowikowski wchodził do gmachów policji igesta- 

po przy ul. Bydgoskiej 59» Warszawskiej nr 15, Mickiewicza 28, Wały

Gen. Sikorskiego 10.

Edward Słowikowski od października 194-5 roku jest aresztowany, a t 

mimo to kilkakrotnie dochodzą wiadomości, że widziano go w Bydgosz­

czy i Grudziądzu. Wywiad AK ma jednak trudności ^sprawdzeniN^infi^jC*
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macji, choć jego sieć stale się powiększa.

jjl ostatnich dniach stycznia 1944 roku ”Biały Grot”, występu­

jący już od kilku miesięcy pod nazwiskiem Jan Jastrzębski, znowu 

pojawia się w Toruniu. Zręcznie zainscenizowana ucieczka z gestapo, 

zmiana nazwy organizacji PAP-u na Polską Armię Podziemną i kilka 

zdań potępienia dla zdrajców /bezimiennych!/ zamieszczonych w rozka­

zie specjalnym, ma na nowo wzbudzić zaufanie pozostałych przy życiu 

członków organizacji i zachęcić nowych do wstępowania w jej szeregi, 

"Biały Grot" staje się coraz bardziej niepopularny nawet wśród tych 

członków organizacji, którzy ufali mu w największej wierze, że 

działają dla dobra wyzwolenia ojczyzny.

Teraz działa już z niewielką grupą swoich najbliższych współpracow-
,,— 8  o Id yCa^ r ̂

ników: Heleną von Cieszyńską, -Ssfcgba-gą -Kadbinowską, Franciszkiem Brze« 

kim, Sergiuszem Kosteckim, Zmienia mieszkanie. Po pewnym czasie wy­

wiad AK ustala, że zamieszkał u M a r i i ^ T ^ r z y  ul.‘ Podmurnej nr 91 

na pierwszym piętrze i że z tego domu jest g drugie wyjście przez 

bramę pod nr 12 przy ul. Dzierżyńskiego /dawna Chełmińska/. "Biały 

Grot" wielokrotnie jest znów widziany.kiedy wchodzi do gestapo lub 

policji przy ul. Bydgoskiej 39i Mickiewicza 28, Warszawskiej 13, 

Wały Gen. Sikorskiego 10. Wywiad posiada zdjęcia "Białego Grota" 

i niektórych jego współpracowników.

W październiku 1944 roku do Torunia dochodzą wieści pełne grozy,

o śmierci pod gilotyną w Gdańsku Leona Sandera i Kamińskiej, za 

dostarczanie "lewych" dowodów osobistych Słowikowskiemu, Zygmunta 

Neumana i Feliksa Makowskiego, za dostarczenie broni Słowikowskiemu, 

Wszyscy oni dawniej współpracowali z "Białym Grotem”.

Specjalnie powołany sąd Armii Krajowej pod przewodnictwem sędziego
<x e jtno Uaj,,- a ' j( Wii/-"

występującego pod pseudonimem "Dąb",,po^wńiklłwej analizie działal­

ności "Białego Grota" i jego najbliższych współpracowników, wydaje
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wyrok śmierci na Edwarda Słowikowskiego, Helenę von Cieszyńską,

Eozkaz wykonania wyroków powierzono "Skrzatowi" - oficerowi łączni­

kowemu AK. Spotyka się on w restauracji "Strzelnica" przy ul. Przed- 

zamcze z inspektorem Bronisławem Petkiewiczem ps. "Krzysztof", "Wik­

tor" i wraz z wyrokami otrzymuje szczegółowe instrukcje.

"Skrzat" pozwala sobie jednak na nieaubordynację wobec dowództwa; 

na własną rękę organizuje kontrwywiad, który niemal dzień po dniu 

zdaje mu sprawozdanie. Do grupy wywiadowców "Skrzata" należą: Julia 

Bartoszewska - Zając, Leszek Matuszkiewicz i Jan Makowski. Ze spra­

wozdań tych wynika tylko jedno - Edward Słowikowski i jego współpra­

cownicy to agenci gestapo.

Mieszkanie "Białego Grota" przy ul. Podmurnej 91 jest obserwowane 

teraz bez przerwy, nawet w nocy. Jest to możliwe od czasu, kiedy 

zastępca szefa wywiadu Leszek Stankiewicz ps. "Pfajfer" pozyskał 

specjalnie do tego celu pokoik mieszczący się w kamieniczl&Fełi przy 

ul. Podmurnej nr 58 u Marty Miżyńskiej, dokładnie naprzeciw okien 

i bramy prowadzącej do mieszkania "Białego Grota". W pokoiku tym 

najczęściej przebywa "Zosia" - Stanisława Samołowiczowa. Obserwacje

spostrzegł się, że jest śledzony. Przy spotkaniu ze swoją dawniej­

szą gospodynią Bronisławą Herbstową powiedział, że jeżeli jeszcze 

zauważy Samołowiczową, to wyśle ją tam, gdzie znagłuje się jej mąż. 

Pewnego dnia, już u schyłku jesieni wywiadowcy donoszą, że Słowi­

kowski od kilku dni nie pojawia sięsi w swoim mieszkaniu i nie widać 

go także na ulicach. Najprawdopodobniej wyjechał. Czyżby go ktoś 

ostrzegł o wydanym na niego wyroku śmierci?

Po kilku tygodniach - jest. "Skrzat" ze swoją grupą przygotowuje 

się do wykonania rozkazu. Jest czwartek 11 stycznia 194-5 roku, go­

dzina 9 » 2 5 wieczorem.

-Baśbaęę Kali-aow&ką, Franciszka Brzeskiego - i Marię S u f u - ^ ^

prowadzi "Biały Grot" spxx
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Wchodzą w ulicę Sukienniczą. "Skrzat" idzie za nimi, przyspiesza 

kroku, chwilami podbiega. Jest już bardzo blisko.. Wyciąga ̂ pragą^-gę- 

ię z^kieszeni płaszcza^ Strzela dwa razy do mężczyzny. Wymierzony 

strzał trafia pod lewą łopatkę, drugi - ugodził w głowę - konfident 

runął na chodnik staczając się do rynsztoku. Do kobiety tej z lewej 

strony - Heleny von Cieszyńskiej strzela raz, poeisk trafia w serce, 

konfidentka pada martwa na chodnik. Następna konfidentka Carbogo--̂ 

Kalinowska ucieka przez jezdnię, "Skrzat" strzela, chwyta się za 

ramię krwawiące, ale ucieka jeszcze szybciej. "Skrzat" zawahał się 

ie wolno mu wystrzelić ostatniego naboju z pięciu jakie miał. 

Mężczyzna i kobieta leżą martwi przed domem z numerem 8 . "Skrzat" 

wycofuje się u]£eą~ Zaszpitalną i dalej Wałami Gen. Sikorskiego. Ob­

serwatorzy Juiia i Leszek także spełnili swoje zadania, już ich nie 

ma.'Natychmiast nadjedzie patrol niemieckiej policji, zacznie się 

bieganina. Trupy będą leżały prawie do samego świtu oświetione re­

flektorami samochodu. Za dwa dni na słupach ogłoszeń okupant ogło­

si wysoką nagrodę 1 0 .0 0 0  marek dla tego, kto wskaże człowieka, któ­

ry zastrzelił Johanna Jastrzębskiego. Zaś "Skrzat" - ^ózef Sliwow- 

ski, rozkazem Dowódcy Armii Krajowej z dnia 15 stycznia 1945 roku 

zostaje odznaczony Krzyżem Walecznych.

W środę 17 stycznia 1945 roku, dosłownie na kilkadziesiąt godzin 

przed wyzwoleniem Torunia, gestapo aresztuje Julię Zając i Lecha 

Matuszkiewicza. Aresztowano ich z grupą około 40 osób - większości 

członkami PAP i AK. Były to już ostatnie ofiary działalności Słowi­

kowskiego, po którego likwidacji pozostała /w jego pokoju/lista

2/zawierająca nazwiska 52 osób. ' Przeciekła ona w ręce gestapo i

( 2/ Poza autorem listy za śmierć Polaków odpowiedzialny jest adiu- 

^ i L\ \ tant Słowikowskiego - Franciszek Brzeski ps. "JanSi?", który dorę-
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czył listę do gestapo /zeznanie byłego członka podziemia Tadeusza 

Nowaka, syna Nowaka Jana aresztowanego 17 stycznia 194-5 roku - dzia­

łacza w Opiece Społecznej Okręgowej Delegatury Rządu /oraz gospody­

ni głównego mieszkania zdrajcy Maria S

■Następnego dnia po aresztowaniu Lecha Matuszkiewicza, S. Ma­

ria powiedziała Marcie Bartoszewskiej /matce Juli Zając/, że Lech

został aresztowany. 0 fakcie tym matka Lecha nikomu nie mówiła. W
- ..J C e . y r t  Ł ć l -

kilka dni później Maria S>^w~6becności Bartoszewskiej wyznała Ma- 

tuszkiewiczowej, że jej syn został aresztowany przez gestapo^ponie­

waż należał do AK i miał otrzymać w najbliższych dniach jakąś nomi­

nację wojskową. Oświadczenie to było zaskoczeniem dla samej Matusz- 

kiewiczowej, która nie wiedziała nawet, że jej syn był w konspira­

cji/z zeznań Marii Matuszkiewicz/,

uzupełniła bilans ofiar do liczby sześciuset. 20 stycznia 194£ ro- 

ku w godzinach popołudniowych grupa aresztowanych zostaje /losta*- ( 

pod eskortą Volkss£turmu i gestapo z aresztu przy ul. Wały 

Gen. Sikorskiego na Dworzec Główny i przetransportowana do Bydgosz­

czy. W przeddzień wyzwolenia miasta wywieziono więźniów w kierunku 

Nakła, skąd nikt nie powrócił.
O

| Eskorta składała się z toruńczyków należących do Volkss^turmu, byli 

tos Poliński, Heksw Lewandowski, Gajzler, Reszke i inni.

Nazwiska rozstrzelanych z listy '

Jan Nowak, Bronisław Krzemiński, Kazimierz Ceranowicz, Mieczysław 

Okuniewski, Lech Matuszkiewicz, Zbigniew Sękowski, Paweł Bukowski, 

Kazimierz Ignaczak, Ignacy Mazany, Leon Jercha, Florian Siemianow­

ski, Paweł Kufrowski, Bożena Zagrabska, Klara Mtinchberg, Izabella 

Mtlnchberg, Małgorzata Leyer, Maria Sobolewska, Julia M Bartoszewska 

^  Zajać i inni.

1 Członkowie Polskiej Armii Powstania podjęli walkę. z okupan-
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tem hitlerowskim - był to największy obowiązek ich życia, ale oddali 

je zdradzeni przez jednego z najbardziej ponurych ludzi, jaki* kie­

dykolwiek przeniknął do polskiego ruchu oporu - "Białego Grota".

/b, X- "T" • "N/ n
r v ̂  w  A,

LL j-Yu*- c. /Îj j_ Ja f'
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Okręgowej Delami tury Rządu*

Od tamtych lat upłynęło kilim dziesięcioleci, przy życiu pozosta­

ło niewielu *wiadków wydarzeń, które pras»* tutaj utrwalić z dwóch 

powodów! aby raz jeszcze, wbrew powierzchownym opracowaniom doty­

czącym życia konspiracyjnego aa Pomorzu w latach 1940 • 1945 ukazać 

jego różnorodność i Inność w stosunku do reszty okupowanego kant i 

aby spełnić obowiązek wobec nieżyjących to arzyszy broni • pamięć

o nich przekazać potomnyia.

Wiosną 1941 roku przybył z Warszawy do Torunia Dele®it Antoni 

Antczak /ps. Adamski/ z zadaniem powołania do życia Okręgowej Raty 

Delegatury Rządu na Por.>orzu i Prusy Zawodnie.

Ra konspiracyjnym zebraniu, w którym udział wzięli Feliks Antczak, 

Kazinierz Cermo.;icz, Bronisław ^rzemi^ski, Wojciecn Pa ty ras i Fran- 

closzek Rochowiak, wybrano Kierownika Okręgowej Delegatury Rządu 

Franciszka Rochowiaka /ps.Zaklicki/, a powołanej Delegaturze nada* 

no kryptonim "Zatoka".

Franciszek Rochowiak z zwaodu dziennikarz,a w czasie o:upacji palacz 

w kotłowni byłej oficerskiej szkoły Artylerii w Toruniu, posiadał 

wszelkie cechy osobowości aby sprostać postawionym przed nim niezwy­

kle trudnym zadaniom: Inteligentny, konkretny, przewidujący, wyma­

gający wobec siebie i przełożonych, patriotp, gotowy ponieś* wszelkie 

ofiary dla dobra Ojczyzny. Pierwszą, czynność organizacyjną jaką doko­

nał było podzielenie Pomorza na 3ze*ć obwodów /Obwód równał się trzom 

powiat om/, .Kierownikami obwodów i równocześnie Powiatowymi Delegatami 

Rządu byli: Sylwan Stankiewicz /Toruń/, Stefan fio./icki /Bydgoszcz/,
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Wiśniowski /Gradzlądz/, Sobecki, a potem Marciniak/tczew/, Stanisław 

Stępniewski /Gdynia/, Beronisław Krzeuińsiii /Inowrocław/ i liagen- 

bard /łrusy ^acnoinio sięgaj^oe poza okr4*G OdpAskl/

Bezpośrednia przystąpieniom do walki przeciwko hitlewrowsklemu oku* 

pantowi było uruchomienie przez Franciszka Rochowiaka pracy wywia­

du* Kierował tyra wydziałem Lipski /były naczelnik wojewódzki w To­

runiu w łatach 1930-1959/. Szeroko rozbudowana oieó TęstK? wywiadu 

objiła miasta* t?ainy i wsio. Przodmiotes jego zainteresowania było 

dosłownie wszystko, co dęty ożyło poczyna f. okupanta próbijącego ca raz 

precyzyjniej i bezwzględniej opanować Zycie podbitego narodu* 

Szczególnie jednak ważne były dane o ruchach w a h t a  wenaachtu, 

Je/jOi liczbie i uzbrojeniu, dane dotyczące policji, a także wiado- 

miści o tych polakach, którzy przystępując do współpracy z okupan­

tem stali się wyjątkowo niebezpieczni* -Mi razy w tygodniu odbywały 

si* zebrania wywiadowców i opracowany aatoriał na podstawie ich spra* 

wozdań, już zaszyfrowany przekzywany był niomłocznio do instancji
*

wyższych podziemia* Już wówczas w pierwszych Miesiącach niewoli 

powszechna była ^wladfleoćć człoków Delegatury Rządu iż utrzymanie 

polskości w.Ród dzieci i młodzieży zapewnienie jej nauczania j »zyka 

ojczystego jest jednym z najważniejszych zadań* i.ozpoczął wi c 

prac^ wydział oświaty, którym kierował ńxmt Józef Grut a che, przedwoje 

any nauczyciel gaenazjalny* Kto pamięta okupacją hitlerowską na fo~
*

morzu włączonym w organizm saaoj rzeszy, bezwzględny zakaz nów lenia 

po polsku nie tylko w urzędach i miejscach publicznych, ale 

w domach i kary jakie spotykały krnąbrnych Polaków za niestosowanie 

się do zarządzań doceni bohaterstwo tych nauczycieli, którzy zaczęli 

nauczać w konspiracji*

Na szczególną pamięć zasłużyli*

Władysława Patulska 

iAigenia Grzegorczyk 

Jarla W izrnur

Kazimiera Wojewoda 95
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Jadwiga Sobolewska 

Stefania zzzfcfrmnrioc Czarnocka

Aleksandra Grotaadzka 

Józefa Orftówna

• • Lipska

Karla tfigoń 

Marla Burska 

Zofia Kopeć

Zofia Moroz 

Waleria Felciinaro/a 

Urszula Klundor 

i 12. biota Jaworska

• •• Jesze 

(aria Kwiaticowska 

tialina llrozlk 

Marian Sobecki 

Józef Jelita - Dąbrowski

i wielu Innych.

-  3 -

Bolesława Zalewska

• •• zahleuska 

Alojzy V/oj ta a 

Urszula Daszyńska 

•• • Piotrowska 

Joanna Swletłioh 

Stanisława Swletlich

• . . Karowska 

Irena Kucińska 

Kryka Ifcngowsk* 

Janina Skibińska 
Franciszek Pob©reszko 

siostry Grzybowskie 

*>eręgow3ki 

siostry Orzynkowskie 

Monika P&włoska 

Zbigniew Stanic iewicz

Każdy dzień nasilający ni, terroru okupanta przynosił nowe 

ofiary* i^ozostawały bez 4rodkc5w do tycia kobiety, których mężowie 

nie powrócili z wojny lub zostali aresztowani, bądź esusiell się 

ukrywać na łasce losu pozostałych dzieci, których rodzice znaleźli 

sit w licznych obozach* Starcy dożywali swych chwil w strachu 1  

jodzie* Zaistniała zatem pilna konieczność zniesienia tym wszyst­

kim poaócy.

Okrsgowa Delegatura Rządu powołała więc Wydział Opieki Społecznej. 

Kierownikiem Obwodu Toruńskiego te ;o wydziału m n o m Ę m  Franciszek 

Hochowiak Syluana Stankiewicza /ps.D^tlor* Mogiła/, przed woją 

pracującoco na stanowisku st .Inspektora w Pał*stwowyra Zakładzie

Ubezpieczeń Społecznych w Toruniu. Początkami działalności Wydział
i , .

Opieki Spfltecznej Jest związane moje wspomnienie,

0 pierwszym osobisty i spotkaniu z Franciszkien ltocho.vl.iklen .

Było t w aczisie zebrańla odbywającego si« w mieszkaniu Ludwika

Polniazzka przy ul* Kras i&skiego nr 128* -»■
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Uczestniczyli w nim a.in* Sylwan Stankiewicz, Mieczysław babiński, 

Piotr Jaźwieckli Bronisław Pietkiewicz - działacze Okr.Delegatury 

Rządu • konspiracyjnego organu administracyjnego, a równocześnie 

członkowie Armii Klejowej.

^Yanciszek Rochociak przedstawuł ni sl| jako Zalkickl /paeudonia/, 

omówił krótko zasady działania Wydziału opieki i wręczył 10 * 0 0 0 marę. 

na pierwsze potrzeby powiatu niesz iwskiego /byłem już wówczas ko* 

mondantom Obwodu nleszawsklego AK/* Odtąd co miesiąc otrzymwałem 

pien-idze a przekazywał ai je Sylwan Stankiewicz lub Józef SI lwowski 

/pa* Skrzat ppr AK/ - oiioer łącznicowy pomiędzy podziemną władzą 

cywilną OWI i kierownictwem wojskowym AK* Zapomogi miesięczne w 

zależności od sytuacji potrzebujących wynosiły od 1 0 0 - 20 0 marek* 

Zapomogi jednorazowe specjalne np* w wypadku zgonu były o wiele 

wyższe* Doręczanie ich miał z konieczności charakter zakonspirowa­

ny* Przede wszystkim zajmowały się tym kobiety, których kontakty 

z tyni samymi osobami łatwiej uchodziły uwadze okupanta 1  nie ujaw* 

niały delegującej lęh organizacji. Wymyśleni* ofiarodawcy byli 

zazwyczaj "bezdzietni mającymi oszczędności, zamożmą roszln^"*

W tej służbie zasłużyły się szczególnie ** sioatry KisielewsKie, 

Jolanta Białkowska, Karla Pankrac, Kobus* * siostry Dybowskie, Ja­

dwiga Leśniewska, Bolesława Zalewska, Jkrobncku, ftorla hochowlak, 

Zofia Stankiewicz, Lidia Sllwowska, M*Polniaszekowa ,,,Królikowska 

Harla Hajpold, pchała Karczewska, Czesława Bagińska, ** Kałamijsk 

*** Wiśniewska, ** Ostaszewska, Karla Basińska, Seweryna Kamnit*, 

Karla Kisielewska, Maritedoata Marla t/izmur, iligiusz Baranowski, 

Piotr Ja^rfiecki, Józef 31 lwowski, Adam Przybyła, Jan II owak, Tadeus 

Nowak, Sylwan Stankiewicz, Lech Stankiewicz, Z,Sakowski, Bronisła* 

Krzemiński, Jorzy Grzęda, K*Ceranowiez* T*Zalewski, nazwiska tych 

ludzi można by mnożyć setkami*

-  4 -
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V podlegającym ml Obwodzie nieszawskim stalą opieKą finansową i 

i materialną objęte były sieroty w Aleksandrowie**^ •* które usu­

nięte z flocau sierot wegetowały pod opieką zakonnicy siostry SLwiry 

na strychu jakiejś rudery* Ciągły kontakt z nimi utrzytMała IkJłeał. 

wa Zalewska /pa.*f *Żyte"/ organizatorka akcji, w wyniku której zdo­

byto dużo odzieży włamując się do niemieckich magazynów* Systomaty* 

czną opiorą otoczony był Dom -tarćów w Walentynowie* prowadzony 

przez siosti^r zakonną Marlę Wer Ing, kótra przeżyła ogrora&y dramat 

kiedy niemcy niedwuznacznie dali jej£ do zrozumienia# że jeżeli ni« 

podpisze wolkalisty /a była poznanianką/ to zlikwidują tzw* pro­

blem polskich starców* tym bardziej# że potrzebne były poaieszcze- 

nia dla starców narodowości ai< aiS-zckiej * Za moją nawnową siostra W< 

podpisała volksllstę i uratowała życie kilkudziesięciu bozbronnych 

starców#

Nieocenione usługi w pracy Wydziału opieki społecznej oddały osoby 

pracujące w aptekach - otrzymywały pieniądze na pokrycie bezpłatnie 

wydawanych lekarstw i zabiegły o to aby niezbędne specyfiki trafia* 

ły przede wszystkim do polaków * 1/ Alkesandrowie-ruj* byli odpowie- 

dzialni byli za tę prao<| Jadwiga Ulewska-^o^niewska i mgr Jagodziń*

ski w Toruniu z aptekami współpracowała Skrobacka i Kałaiaajska /ko­
mendantka wojskowej służby kobiet na dzielnicę loruń-i okre/, a takż« 

Zosia Stankiewicz /ps.Stanisława/# komendantka WSK na powiat 1 gar­

nizon toruński* W ^dgoazczy zać pracą kierowała % r i a  ftoohowlak# 

Wydział Opieki Społecznej miał swoich współpracowników w niemiec­

kich urzędach* W - Mksaadrous :3xi Zarządzie Miejskim /Stadtsferwaltunf 

pracowała Anna Burzy^^aka i Józef Bolt, w Starostwie /Landratsancie/ 

rarił WIztjut, K.ftsnkrac# Bączkowską i Jtawsaa • Oni to w wladooy spo- 

sób fałszowali pedantycznie prowadzoną niemiecką buchalterię i prze­

chodzili zamki sejfów aby zdobyć kartki na żywność i odzież* Kilka 

dzlesiąt worków mąki i kaszy na przestrzeni dwóch lat 943-1944/ 

zdobył* na potrzeby opieki Eligiusz Baranowski*

Pomoc Wydziału Opieki Społecznej dochodziła częstokroć za niemieckie98
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druty i kraty. Kaczki żywnościowe i odzieżowa otrzyiaywall wlł*- 

-nlowle w  Potulicach i powstańcy warszawscy przettrzyaywani w 

okillcach Grudziądza. Próbowano docierać do obozów JeniccKlch, w  

których ucalerell głodni żpłnierze radzieccy. AkoJ<| organizowali 

Lidia SI lwowska i Jej mąż Józef SIlwowski /ps.3krzat/, W. Polniai 

kowa# Karczewska siostry Hilerówny i Królikowska.

Przedstawiona działalność ODR Jest niepełna. Pozostawia duZo białj 

plam i znaków zy pytań la, na które być moZe odpowiedź Już ni^yiy 

nie bidzie. Odeszli w przeszłoś bohatorowie ś n i  znani z imienia

i nazwiska 1 bardzo wielu bezimiennych, którzy swoją codzienną 

służby dla narodu rozumieli Jako swój dwljty obowiązek.

Tak aaiao Ją rozumiał Franciszek Rochowlak ps. "Zaklicki% Inicja­

tor wszystkich przedstawionych po^/żej poczynań Okręgowej Delefja- 

tury ftz^du " Z a t o k a "  , który nie chcąc ujawnić nazwisk współ­

towarzyszy walki wybrali dobrowolną toierć w coli gestapo przy 

ul. Bydgoskiej w dniu 22 listopada 1944 roku.

radeuaz Zalewski 

/ Ps. "Nałęcz", "Jur"/

Sierpień 19 0 2 rok, Toruń.
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<3*. •Y’T'ŷ Cv
.... .TTjJest bardzo ciemno i troohę ślinko.

Po chwili oczy przyzwyczajają się i mimo szczelni© zasłoniętych 

okien, coraz głębsza staje się czerń bram, zaczynają błyszczeć

szyby, widać śpieszących do domu*
Ulica Podmurna pustoszeje. U jej wylotu od strony teatru stoi 

Leszek, w pobliżu skrzyżowania Podmurnej a Szewską stoi Julia* 

Mimo znacznej odległości widzą się nawzajem, a to jest konieczne 

Stoją dość długo, już tak długo, że można odczuć mróz*

Z bramy, którą obserwują wychodzi kobieta, po krótkiej chwili 

mężczyzna. Rozmawiają dość głośno, śmieją się. Napewno oni*- 

Skręcają w ulicę Most Pauliński. Julia zdążyła już dać znak

w Skrzatowi "*- Kiedy go minęli ruszył za nimi. W znacznej 
odległości za " Skrzatem * - Julia i Leszek*

Stają nagle przy ulicy Jęczmiennej, kiedy kobieta z mężczyzną

wchodzą do kamieniczki pod nr.17. Znowu czekają, dość długo. 

Ochłonęli już, czekają - zaczyna być coraz zimniej* Ale oni 

wychodzą z bramy, z nimi Jeszcze jedna kobieta. liężczyzna 

bierze je pod ręce, wchodzą w ulicę Sukienniczą* w Skrzat n 

idzie za nimi, przyśpiesza kroku, chwilami podbiega* Jest Już 

bardzo blisko, wyciąga prawą rękę z kieszeni płaszcza ••*••••

Toruń, 6 stycznia 19̂ -o r. Pierwsze tajne spotkanie tak dużego 

grona podoficerów zawodowych Wojska Polskiego * Wśród nich 

jest Jan Stachowiak, chorąży dywizjonu żandarmerii, Franciszek 

Chojecki, Edward Kalinowski, Zygmunt Popowski* Ostateozne podję­

cie decyzji o nazwie powstającej organizacji konspiracyjnej- 

będzie się nazywała Polska Armia Powstania. Jej dowódcą zostaje 

Jan Stachowiak.

•Trudno określić bliżej polityczne oblicze PAP-u. Bardzo ogól­

nikowe sformułowania na temat demokracji i równości w przyszłej 

Polsce mówią raczej o tym, że nigdy dostatecznie jasno nie 

sprecyzowano programu politycznego tej organizacji.

W kwietniu 194o roku do Polskiej Armii Powstania wstępuje 
Edward Słowikowski, sprzed wojny kaprai^żandarmerii*

Przyjmuje pseudonim " Biały Grot "* Jest aktywny, bardzo 

ambitny, lubi wyręczać kierownika PAP-u Jana Stachowiaka 

w wielu czynnościach. Z czasem zostaje jego zastępcą.

Od czerwca tegoż roku w organizacji zaczyna pracować Maria 

Sta-*ufer- prowadzi ©rga^Sza^^llą kancelarię Polskiej Armii 

Powstania.
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Organizacja rozwija się dzięki temu, że jest dobrze zakonspirowana. 

Zasięgiem swym obejmuje nie tylko miasto Toruń. Posiada swoje 

komórki w wielu miastach Pomorza, między innymi w Bydgoszczy,

Hakle, Lipnie, Brodnicy, Grudziądzu, Chełmnie, Rypinie, a nawet 

w Karttizaoh, Gdyni i Gdańsku.
Działalność organizacji PAP - to przede wszystkim wywiad, dobrze 

zakonspirowany, nawet w organach władz niemieckich takich jate np. 

policja. I akcja sabotażowa wykonywana przez specjalne grupy.

Były sukcesy, nawet znaczne; w roku 1941 spalenie młynów w Toruniu

i Lubiczu / choć do dzisiaj istnieją spory na temat, która z orga­

nizacji działających na terenie Torunia dokonała tej akcji /, 

w roku 1942 wykolejenie pociągu pod Gardeją, a w czerwcu tego 

samego roku, aż dwóch pociągów na trasie Chojnice- Starogard.

Były także sabotaże drobne, ale systematycznie osłabiające siły 

wroga. Działalność Polskiej Armii Powstania nie zakłócają żadne 

aresztowania, udają się wszystkie przeprowadzone akcje.

Tak jest do .kwietnia 1943 roku. 7/ marcu komendant PAP-u Jan Sta­

chowiak poddaje się operacji przepukliny. Operacja się udaje. 

Powraca do domu. Ale Jeszcze tego samego dnia dostaje silnych 

boleści, tak silnych, że powrót do szpitala staje się konieczny. 
Przypomina sobie nagle, że tuż przed wyjściem ze szpitala lekarz 

niemiecki robi mu zastrzyk rt wzmacniający ”, jak twierdzi..- 

Stachowiak mówi o tym swej żonie Monice. Ta odwozi go do szpitala. 

Lekarz niemiecki odmawia udzielenia natychmiastowej pomoey. Po 

ostrej wymianie zdań z żoną chorego, przyjmuje go do szpitala*

Stan zdrowia Jana Stachowiaka pogarsza się z każdą godziną*

Bardzo cierpi. Dochodzi do ogólnego zakażenia organizmu* W tym 

czasie częste wizyty choremu składa Edward Słowikowski za każdym 

razem prosząc, a nawet żądając, aby^umierający Stachowiak prze­

kazał mu kompletne listy członków/ArmiJ Powstania /PAP/.

Komendant PAP -u, Jan Stachowiak, nie godzi się na to, wie o tym 

także jego żona. Natarczywość Słowikowskiego budzi ich podejrzenia, 

Rano 4 lewietnla 1943 roku Jan Stachowiak umiera, w dniu pogrzebu 

gestapo dokonuje pierwszych aresztowań 4o członków Polskiej 
Armii Powstania. Edward Słowikowski, dotychczasowy zastępca ko­

mendanta PAP-u, obejmuje stanowisko zmarłego. Swoim zastępcą 

mianuje Edwarda Kalinowskiego, kierownikiem wywiadu Jana Kierują, 
szefem sztabu,- Zygmunta Popowskiego.

Idee walki Polskiej Armii Powstania pozostają te same. JŁmienia 

się natomiast styl pracy orgauizecji. 113
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Przede wszystkim słabnie działalność sabotażowa, zaniechano dużych 
aken* Liczba nowo przyjętych członków znacznie wzrasta, Ale otrzy­

mują oni przydział do tak zwanych * Oddziałów ogólnego powstania ”, 

które pozostają bez określonego programu działania. Tajna kancelaria 

Polskiej Aroii Powstania zaczyna wydawać szereg dokumentów na przy­

kład legitymacje członkowskie/ z podpisem komendanta Edwarda Sło­

wikowskiego i pieczęcią; " Dowództwo Okręgu Korpusu VIII "/ęleozęó 
tą dostarczyła Maria Staufer, żona podpułkownika WP przebywającego 

w OflELagu /, akty nadawania stopni podoficerskich i oficerskich 

z nazwiskami / a nie pseudonimami / awansowanych. Zdarza się, że 

ta sama osoba posiada dwie legitymacje stwierdzające jej przynależ­

ność do Polskiej Armii Powstania- wynika z te&>, że nio prowadzono 

nawet ewidencji wydawania dokumentów, a wydawano ich bardzo dużo.

Po pierwszych aresztowaniach następują dalsze i zawsze masowe. 
Wzbudza to ogromny niepokój wśród członków organizacji i wszystkioh 

Polaków. ?lzbudza niepokój wśród Dowództwa Okręgu Armii Krajowej. 

Wywiad Armii Krajowej posthnawia dojść przyczyn masowych aresztowań. 

Zaczyna intensyrmie działać#.

Peimego dnia do Komendanta toruńskiego garnizonu AK, Sylwana

Stankiewicza ps. lIo^ła^^piz^B^^ł Bakier,''jego dawny znajomy 

Szymon Samołowicz5^?racował on w Polskiej Armii Powstania od obwili 

Jej założenia, dlatego metody działania Jej nowego kierownictwa

budziły w nim poważne zastrzeżenia.Zwierzył się z nich staremu 

przyjacielowi. Sylwan Stankiewicz zaproponował mu współpracę 

z Armią Krajową i skontaktował z szefem jej wywiadu. To był po­
czątek.

Samołowicz od dawna zna Słowikowskiego, bywają u siebie, przyzwy­

czaił się do jego sposobu bycia, ale od niedawna zaczyna mu się 
uważnie przyglądać, chwilami go nie poznaje. Słowikowski^ się 

zmienił, stał się apodyktyczny, niecierpliwy, wybuchowy, bez 

przerwy się śpieszy. Dochodzi między nimi do spięć, a do konfliktu 

w momencie, gdy Słowikowski wręcz zażądał od Samołowicza listy 

imiennej osób, które należały do podległegu mu oddziału PAP-u.

W obecności Figurskiego i Wojciecha Koca, Słowikowski wyciąga 

pistolet i grozi nim Samołowlczowl. Zostaje^tea®^e/c"obezwładniony. 

Samołowicz wybiega z mieszkania Słowikowskiego, a w domu opowiada 

całą rzecz swej żonie. Następnego dnia 2 3 sierpnia 194-3 roku, 

przed południem Samołoiftloz zostaje aresztowany przez gestapo.

W czasie przesłuohania gestapowoy żądają od niego wykazu osób, 

które należą do jego oddziału.
114



- *  -

Wywia-d AK ma początkowo ogromne trudności z ustaleniem, kto jest 

komendantem Polskiej Armii Powstania kryjącym się pod pseudonimem

Tł Biały GroP ' . Po pewnym czasie dochodzi do ustalenia że, pod 
nazwiskami; Edward Słowikowski,' Rudzki, Podhalański, Burchardt, 

Jastrzębski, Lewandowski i Jan Trzebiatowski, występ u je/,ia .AaBia
i Że, orvo- f&śt-

osoba - - nBiały Grot”. (AJ
Sieć wywiadu zagęszcza się. Dochodzą nowe dane. Po ostateoznym

umieszczeniu przez gestapo Szymona Samołowicza w obozie koncentra­

cyjnym w Mauthausen, jego żona Stanisława, rozpoczyna pracą w wy­

wiadzie Armii Krajowej. wv
b w&wmttA* ̂ zfcowl^izfcy d&taftzbtwt&swe&paaSfr

2 t f sierpnia 1943 roku gestapo dokonuje nowych aresztowań. Okolicz­
ności, w jakfcoh tego dokonało, rzuciły podejrzenie na Edwarda 

Słowikowskiego, że jest współpracownikiem gestapol- 

Te^o dnia Słowikowski zwołuje odprawą aktywu PAP-u. Odprawa odbywa 

się w Jego mieszkaniu, które wynajmuje u krawca Kazimierza Cie­

szyńskiego przy ulioy Żeglarskiej nr. 2 5 . Hfe odprawą przybywa 
kilkanaście osób z terenu województwa. W pewnej chwili wkracza 
gestapo i wszystkich aresztuje. Słowikowski znajduje się w tym 

czasie w toalecie na klatce schodowej. Łlimo, że cały^jest otoczony 

przez -S«»jfev44gjujaf&in gestapo w  ciągu kilka godzin - bo mieszkanie 
stało się tzw. kotłem- Słowikowskiemu udaje sią uciec. Wśród aresz­

towanych znajduje się m*i». Marla Sztauferowa, prowadząca dotyohczas 

tajną kancelarię PAP-u i właściciel mieszkania.

Świadkiem tego zdarzenia jest Zofia 3ander, która wraz ze swolćtt. 

mał£ti eyaem udała sią do pracoTJni krawieckiej Cieszyńskiego, aby 

odebrać uszyte spodnie dla dziecka. Gestapowcy zatrzymują ją na k-iilc 

godzin, wypuszczają późnym wieczorem^Hastępnego dnia zaaresztowano 

jej męża, Leona Sandera. (J)

Kniej więcej w tym samym czasie, wywiad AK donosi, że "Biały Grot” 

próbuje nawiązać kontakty z organizacjami podziemnymi,działającymi 

W  Dobrem, Radziejowie i Aleksandrowie Kujawskim* 0 tym donoszą 

m.in. Grześkowiak i^TTąźyna

iijijiłyin " i n 1 / r

Ba-rbara Kalinowska, bliski współpraco cmik " Białego 6roia 

kilkakrotnie usiłuje nawiązać kontakt z Kazimierzem Kozianowskim, 
^ 0 . 7 2 komendantem dzielnicy AK na Podgórz.

r \
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krawca Cieszyńskiego przy ulioy żeglarskiej 25,

w którym mieszka Edward Słowikowski, zaczyna być a y s t oma tyo zni e 

obserwowane przez wywiad AK* Bardzo w tym pomocne staj© się 

mieszkanie Erwina Grabosza przy ulioy Szerokiej nr. 33- tutaj 

bowiem spotykają się wywiadowcy ze swoim kierownictwem, składają 

meldunki, otrzymują dalsze instrukcje.

Po tych ostatnich aresztowaniach Słowikowski ukrywa się w Toruniuj—  

^  u . <yale ^lno» że gestapo rozesłało za nim list gończy, obserwatorzy

*c z wywiad* AK Stanisława 3amołowiczowa, Zbigniew .Polniaszek, , ,
-  —---- -----------" x t/i hygs icc TĆ0+<.+»- ^ ĉ TUy

Czesława Bagińska, Zofia Stankiewiczowa/i Jań MakówolciTwIdują gó 
±.Mcu-u.ii luew*,. no licach miasta o różnej porze dnia. Często chodzi w towarzystwie
LrUAjd CLĄr ^

s ićcjyW' drugiego mężczyzny, nierzadko w towarzystwie 3tale tych samych.
Ce. .

^joudttijóUi kobiet.
* Wywiadowcy AK otrzymują polecenie sfotografowania 11 Białego Grata"

i osób, które mu towarzyszą. 12 października 1953 roku wywiad AK 

otrfeyrauje wiadomość, że Słowikowski występujący już pod nazwiskiem 

tTan Jastrzębski został zaaresztowany przez gestapo. Fakt ten ni© 

r)ł:,Ta na osłabienie pracy wywiadu. Materiał dotyczący osoby 

“Białego Grota? powiększa się z każdym dniem. Ustalono, że ofi 

przed wojny zamieszkiwał on przy ulicy iiałe Garbary 14 w mieszka- 

niu Bronisławy Herbstowej,"'pochodzi z Białostoczyzny, a jego 
matką była Hiemką.- W mieszkaniu Herbstowej zamieszkiwał do kwie­

tnia 1943 i mimo zmiany mieszkania’ /na ul,Żeglarską 25/ pozostawał 
u niej zameldowany w dalszym ciągu /zresztą do końca życia/. 

Bronisława ilerbstowa zwierzyła się przy okazji ^je dn ej  z rozmów

^  z pracownikiem wywiadu z kłopotóT/ £akie miała z powodu swego

lokatora, kiedy w końcu grudnia 1942 roku udała się do niemiec- 

kie^o urzędu po-marki żywnościowe dla siebie, swego kuzyna za­

mieszkałego u niej i Edwarda Słowikowskiego* Słowikowski, jako 

nigdzie nie pracujący, kartek żywnościowych nie dostał, natomiast 

wezwano go, aby następnego dnia stawił się w gestapo. Polecenie 

to spełnił. Kiedy wyprowadzał się od swojej dotychczasowej gospo­

dyni " z wdzięczności jak powiedział - za dobrą opiekę " pozostawił 

Jej krótki list dziękczynny z zapewnieniem, że może się jej bardzo 

przydać, gdyby zechciało Ją aresztować gestapo, czy niemiecka 

policja-.

Inna grupa badająca szczegóły śmierci komendanta ?AP-u Jana 

Stachowiaka donosi, że w kilka dni po jego pogrzebie, Edward 

Słówikowski próbuje wydobyć od wdowy po zmarłym dokumenty 

konspirnoyjne, a na trzeci dzień po tym fakcie w mieszkaniu
G lZ -lJ  CL-r~ L C ^ c l* - i  ^ .

Moniki Stachowlakowej gestapo przeprowadza gruntowną rewizję, 

zrywa nawet podłogę* 116



/Warto wiedzieć, że konspiracyjna działalność Stachowiaka nigdy 
oficjalnie nie była Znana przez gestapo/-

Wywiad Armii Krajowej ustala z całą pewnością, że w końcu lipoa 

1243 roku zaaresztowanych zostało przez gestapo trzech oficerów 

Polskiej Armii Ludowej, którzy przybyli z Warszawy w oelu nawią­

zania ewentualnej współpracy z PAP-em - zaaresztowani zostali 

nazajutrz po przeprowadzeniu rozmów z Edwardem SłoY/ikowskim 

w obecności Marii Stauferowej* Od aresztowanych przez gestapo 

przedostają się grypsy, że w czasie przesłuchiwali konfrontowani 

byli ze Słowikowskim, który ze swobodą porusza się po tym 

"niemieckim urzędzie".- Są także liczne ostrzeżenia przed Marią 

Stauflerową, prowadzącą tajną kancelarię PAP-u. Aresztowanie jej 

przez gestapo Jest interpretowane niejednoznacznie. - ,
Wywiadowcy; " Stańko? "Stanisława”, "Zosia”, "Pfeifer”"zdołali 

ustalić, że jeszcze przed aresztowaniem Edward Słowikowski 

wchodził dc gmachów policjiigestapo przy ulicy Bydgoskiej 39, 
Warszawskiej nr. 13> Mickiewicza 28.-

Edward Słowikowski od października-1943 roku jest aresztowany, 

a mimo to kilkakrotnie dochodzą wiadomości, że widziano go 

w Bydgoszczy i Grudziądzu. Wywiad AK ma jednak trudności w spraw­

dzeniu informacji,choć jego sieć stale się powiększa.

W ostatMch dniach stycznia 1944 roku HBlały Grot", występujący 

już od kilku miesięcy pod nazwiskiem Jan -Jastrzębski, znowu pojawia 

się w Toruniu. Zręcznie zalnscenizowana ucieczka z gestapo, 

zmiana nazwy organizacji PAP-u na Polską Armię Podziemną i kilka 

zdań potępienia dla zdrajców /bezimiennych ! /zamieszczonych w 

rozkazie snecjalnym, ma na nowo wzbudzić zaufanie przy życiu 

pozo stałych .'członków organizacji i zachęcić nowych do wstępo­

wania w jej szeregi.

"Biały Cfr#" staje się coraz bardziej niepopularny nawet wśród 

tych członków organizacji, którzy ufali mu w największej 

wierze, że działają dla dobra wyzwolenia ojczyzny.

Teraz działa już z niewielką grupą swoich najbliższych współ-

pracowników* Heleną Cieszyńską, Barbarą Kalinowską, ....... .

Brzeskim, Sergiuszem Kosteckim. Zmienia mieszkanie._Po jakimś 

czasie wywiad AK ustala, że zamieszkał u »... ~]yx?4*y ulicy 
Podnumej nr.91 na pierwszym piętrze i że z tego domu jest 
drugie wyjśoie przez bramę pcdnr .12  przy^gJ.cy^Bzierżynskiego. 

"Biały Grot” wielokrotnie jest widziani
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gestapo lub policji przy ulioy Bydgoskiej 39, Mickiewicza 28,
ITarszaf/skie j 13*

Wywiad posiada zdjęcia " Białego Grota n i niektórych jogo 

wspó łp r acowników . W październiku 194-4 roku do Torunia dochodzą 

wieści pełne grozy ~ ‘ifrîATlff■"1T tftMHrrtrn 1 'iriWlimtlmillittl.
o śmierci pod gilotyną w Gdańsku Leona Sandera i KamlńsldLej fŃcu-aJit^

CVTVl /IL*f 5 ł iH  L *^  ' n. *  ~ <■
Zygmunta Neumana i Feliksa Makowskiego^ u^zyscjT^nr^amieJ ' 

współpracowali z "Białym Grotem”•

Specjalnie powołany sąd Armii Krajowej pod przewodnictwem 

sędziego występującego pod pseudonimem "Dąb" 

analizie dzlałalnośoi "Białego Grota" 1 jego najbliższych, 

współpracowników, wydaje wyrok śmierci na Edwarda Słowikowskieg> 

Helenę Cieszyńską, Barbarę Kalinowską, Brzeskiego^-^ £>. - 

Rozkaz wykonania wyroków powierzono "Skrzatowi"- oficerowi 

łącznikowemu AK. Spotyka się on w restauracji "Strzelnica" 

przy ulicy Przedzameze z inspektorem Bronisławem Pa#kiewiozga 

ps."Krzysztof", "Wiktor" 1 wraz z wyrokami otrzymuje szczegó­

łowe instrukcje.

"Skrzat" pozwala sobie jednak na niesubordynację woboc do-
^AccyUyiY'

wództwa; na własną rękę organizuje'wywiad, który niemal dzfeń 

po dniu zdaje mu sprawozdanie. Do grupy wywiadowców "Skrzata" 

należą; Julia Zajad, Leszek Matuszkiewicz i Jan Makowski*

Ze sprawozdań tych wynika tylko jedno; iidward Słowikowski

i jego współpracownicy to agenci gestapo.-

Mieszkanie "Białego Grota" przy ulicy Podmurnej 91 jest obser­
wowane teraz bez przerwy, nawet w nocy. Jest to możliwe od 

czasu, kiedy zastępca szefa wywiadu, Leszek Stankiewicz/^ 

pozyska— ł specjalnie do tego celu pokoik mieszczący ąlę w ka~ 

mienicach przy ulicy Podmurnej nr.58^ dokładnie naprzeciw 

okien i bramy prowadzącej do mieszkania "Białego Grota"♦- 

W tym pokoiku najczęściej przebywa "Zosia", Stanisława Samoło- 

wiczowa. Obserwacje prowadzi przez ?/iele .

Pewnego dnia, już u schyłku jesieni wywiadowcy donoszą, że 

Słowikowski od kilku dni nie pojawia się w swoim mieszkaniu, 

nie widać go na ulicach. Najprawdopodobniej wyjechał.

Czyżby go ktoś ostrzegł o wydanym na niego wyroku śmierci?

Po kilku t7/godniach - jest."Skrzat" ze swoją grupą przygotowuj®
SHi

się do wykonania rozkazu. Jest sobota roku,

godzina 9'—? wieczorem*
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- z  -

'-chodzą w ulicę Sukienniczą* "Skrzat" idzie za niiai,przyś­

piesza kroku, chwilami podbiega. Jest już bardzo blisko*

Wyciąga prawą rękę z kieszeni płaszczav Strzela dwa rajsy 

do mężczyzny, do kobiety, tej z lewej strony^ raz. Druga — JćciźŁ-*~o 

ucieka przez jezdnię, "Skrzat" strzela. Chwyciła się za 

rękę, ale uoieka jeszcze szybciej. " Skrzat R zawahał się- 

nie wolno mu wystrzelić ostatniego naboju z pięciu jakie 

miał. Męż-czyzna i kobieta leżą martwi przed domem z numerem 

8 . "Skrzat" wycofują się ulicą Saszpitalną i dalej Wałami 

Gen.Sikorskiego.Obserwatorzy J.ulia i Leszek także spełnili 

swoje zadania., już ich nie ma. Natychmiast nadjadzie patrol 

niemieckiej policji, zacznie się bieganina, frupy będą 

leżały prawie do samego świtu oświetlone reflektorami 

samochodu. Za dwa dni na słupach ogłoszeń okupant ogłosi 

wysoką nagrodę lo.ooo marek dla tego, kto wskaże człowieka, 

który zastrzelił Johanna Jastrzębskiego. Zaś "Skrzat"- Józef 

Sliwowski, rozkazem Dowódcy Armii Krajowej z dnia 1 stycznia

1945 roku zostanie odznaczony Krzyżem .walecznych.

«

W piątek, 17 stycznia 1945 roku dosłownie na kilkadziesiąt

godzin przed wyzwoleniem/'gestapo aresztuje Julię Zajać

i Leszka Matuszkiewicza.

Aresztowano ich z grupą 30 osób - w większości 
członkami Polskiej Armii Powstania i natychmiast rozstrzelano. 

Były to ostatnie ofiary. One dopełniły liczby sześciuset* 

Członkowie Polskiej Armii Powstania podjęli walkę z okupantem 

hitleroTTskim- był to największy obowiązek ich życia, ale oddali 

je zdradzeni przez Jednego z najbardziej ponurych ludzi, jaki 

kiedykolwiek przeniknął do polskiego ruchu oporu- "Białego Grota".

21 l ip ie c  1 9 7 2 , Tor mi
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Jako komendant A.K. obwodu nieszawskiego /o pseudonimach "Na­
łęcz" "Jur”/ przyjechałem z tymi wiadomościami do Torunia ne 
kolejną odprawę do inspektora A.K. Bronisława Petkiewicza.

Jednym z bardzo licznych aresztowanych w mieszkaniu krawca 
Cieszyńskiego był Zieliński Józef. Z relac.li .lego wynika, że 
mieszkanie to było tek zwanym kotłem przez kilkanaście dni
i że z tego mieszkania wywozili gestapowcy do Bydgoszczy oko­
ło pięćdziesięciu osób, a w ogóle z Torunia w tym czasie oko­
ło dwustu. Do wniosków tych doszedł po licznych rozmowach ze 
współwięźniami bydgoskich lochów w gestapo. Zieliński Józef 
był świadkiem jednej tragicznej ucieczki z mieszkania krawca 
Cieszyńskiego. Próbował jej pewien nauczyciel o nieznanym mu 
nazwisku. Udało mu się wybiec na ulicę. Ostrzeliwał się, cięż­
ko ranny pod nurami Bazyliki sw. Jana został ujęty i z grupą 
w której był Zieliński Józef przewieziony do Bydgoszczy, a na­
stępnego dnia rozstrzelany.

7ywiad A.K. upewnia się o tyra ostatecznie po incydencie Samo- 
łowicza ze Słowikowskim.

sąsiednim pokoju gestapowcy pilnują kilkunastu mężczyzn. 
Stoją oni z podniesionymi rękami zwróceni twarzami do ściany.

Komendant toruńskiego garnizonu A.K. kpt. 3ylwr?n Stankiewicz, 
od pewnego czasu osobiście kieruje pracą wywiadu. Przygotowa­
ne przez niego akc.ie dają bogaty materiał dowodowy w sprawi* 
"Białego Grota".
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Toruń,dn. 6 04 1999 r.

o/, <>t f H / w <

Państwo Barbara i Leszek Zalewscy 

71-402 Szczecin, ul. Unisławy 2/38

1 I "IffT!

Szanowni Państwo !

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackięj dziękujemy serdecznie za życzenia 

urodzinowe. Cieszymy się z kontaktu z Państwem.

Mamy także serdeczną prośbę: nasze Archiwum prowadzi intensywną akcję zbierania 

relacji kobiet - żołnierzy z terenu całej Polski. Jeśli zechcieliby Państwo pomóc nam w tej 

pracy w Szczecinie - bylibyśmy bardzo wdzięczni. Naszą współpracowniczką w Szczecinie jest

p. Danuta Szyksznian ( adres: 76- 614 Szczecin, ul. Bazarowa 26/2 tel. 22-53 -71) W razie 
I "wpn

potrzeby prosimy kontaktować się z Nią.

1

Z wyrazami głębokiego szacunku 

oraz z serdecznymi pozdrowieniami

Dokumentalistka Archiwum WSK

(odpowiedzialna za kontakty z woj. zachodnio - pomorskim)

Wf!
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f u n d a c j a  .
t - .u : ...... . O-.ri.irekie Armii Kraiawt

Toruń dnia 27 III 2002 r.

Szanowny Pan

Leszek Zalewski

Ul# Unlsławy 2 m 38 

71 - 402 Szczecin

Szanowny Panie

W załączeniu przesyłam Biuletyn Fundacji , w którym przedsta­

wiona jest nasza ubiegłoroczna działalność natomiast nasza tegoro­

czna sytuacja finansowa podobnie jak w wielu instytuojaoh społe­

cznych jest tragiczna •

Dlatego toż ośmielam się zwrócić do Pana o pomoc finansową 

dla naszej Fundacji • W zamian oferujemy nasze wydawnictwa #

I tak np# w opublikowanej 5 części Słownika Biograficznego

Konspiracji Pomorskiej jest biogram śp. Tfi&wsSp Zalewskiego • 

Jeżeli Pan jest zainteresowany nabyciem tej publikacji informuję 

iż, koszt książki łącznie z przesyłką wynosi 2 5  zł / można je 

przesłać na nasze konto/*

W oozekiwaniu na życzliwe przyjęcie naszej 

propozycji i pomooy , życzę zdrowia z

Dokumentalista mgr Miohał Ojozyk
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Toruń dnia 2 7 III 2002 r

L. Dz

Szanowna Fani 

Bolesława Zalewska 

ul* Broniewskiego 54 m 4 

87-100 Toruń

Szanowna Pani

W załąozeniu przesyłam Biuletyn Fundaoji , w którym 

przedstawiona jest nasza ubiegłoroczna działalność , natomiast nasza 

tegoroczna sytuacja finasowa podobnie jak w wielu instytuojaoh 

społeoznyoh , jest tragiczna *

Dlatego też ośmielam się zwrócić do Fani o pomoo finansową 

dla naszej Fundeoji • W zamian oferujemy nasze wydawnlotwa.

I tak np* w opublikowanej 5 części Słow&ika Biografluźnego 

Konspiracji Pomorskiej jest biogram śp* Tadeusza Zalewskiego*

Jeżeli Pani jest zainteresowana nabyciem tej publikacji 

informuję , iż koszt książki łącznie z przesyłką wynosi 2 5 zł 

/ można je przesłać na nasze konto/ •

W oczekiwaniu na życzliwe przyjęcie 

naszej propozyoji i pomoo życzę 

zdrowia z poważaniem •

okumentalista mgr Michał Ojozyk
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Zalewski Tadeusz

04w

zamieszkały w Aleksandrowie Kujawskim, ' <5
aresztowany dnia 26.10.1945 r.

Oskarżony z art.1. dekretu PKWN:

po wyzwoleniu nie zerwał łączności z AK, pełniąc 
w niej nadal funkcję komendanta na miasto Alek­
sandrów*, polecał podwładnym sporządzanie wywiadu 
społecznego oraz dotyczącego stanów osobowych UB 
i MO; otrzymał i przekazał dalej 8 nielegalnych 
gazetek "Głos Prawdy"; z uzyskanych wiadomości 
sporządził raport 6.08*45 oraz przekazał go swo­
im władzom -

skazany przez wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgoszczy 
dnia 22.06.1946. na 10 lat więzienia.

Podstawa informacji: pismo w sprawie Rewizji 
jNadzwyczajnej z dnia 22.10.1990 r. -

Archiwum Fundacji

L.Stan.
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Włocławek

bo
Zalewski Tadeusz ps."Stanisław" 

żołnierz AK

Zob. T. Hamerska R. insp. Włocławek

Om-2602

175



176



177



178



179



180



181




